
Gratulacje z Polski [ 
dla przywódców WRL
Przewodniczący Rady Pań- 

ętwa Henryk Jabłoński wy­
losował depesze gratulacyjną 
L przewodniczącego Rady Pre 
zydialnei Węgierskiej Republi­
ki Ludowej Pala Losoncziego 
z okazji ponownego powołania 
gC na to stanowisko.

prezes Rady Ministrów 
piotr Jaroszewicz wystosował 
depeszę gratulacyjną do Gyor- 
«v Lazara z okazji ponownego 
objęcia stanowiska przewodni­
czącego Rady Ministrów Wę­
gierskiej Republiki Ludowej.

PAP

Sesja Rady
Najwyższej ZSRR

Wczoraj zakończyła się 2- 
dniowa sesja Rady Najwyższej 
_ parlamentu ZSRR. Uchwa 
łono postanowienie o środ­
kach wzmożenia ochrony za­
sobów naturalnych i lepszego 
ich wykorzystania. Jednogłoś 
nie przyjęto ramową ustawę 
o bogactwach naturalnych 
kraju. Zatwierdzono także de 
krety Prezydium Rady Naj­
wyższej, wydane w okresie 
między sesjami.

W obradach sesji -uczestni­
czyli: Leonid Breżniew, Niko 
Jaj Podgórny, Aleksiej Kosy­
gin i inni przywódcy radziec-
cy. (PAP)

Przed lotem „Sojuz

Poznań, czwartek 10 lipca 1975 
Nr 153 (9737)

Wyd. A Cena 50 gr

Ukazuje się od 16 lutego 1945

Dynamiczny rozwój współpracy

polsko-czechosłowackiej
Koordynacja planów na lata 1976-1980

Wczoraj podpisano protokół na zakończenie obrad XVI 
sesji Polsko-Czechosłowackiego Komitetu Współpracy Gos­
podarczej i Naukowo-Technicznej. Na czele delegacji stali 
Wicepremierzy: PRL — Franciszek Kaim i CSRS — Rudolf 
Rohliczek.

W trakcie obrad stwierdzo­
no, że w wyniku realizacji u- 
staleń podjętych przez delega 
cje partyjno-rządowe PRL i 
CSRS w marcu 1974 roku osią 
gnięto dalsze postępy we współ 
pracy gospodarczej i nauko­
wo-technicznej. Przyczyniają 
się one do wykonania zadań

nakreślonych przez kierowni­
ctwa partii i rządów obu kra­
jów oraz do realizacji komple 
ksowego programu socjalis­
tycznej integracji gospodar­
czej krajów RWPG.

cie jesienno-zimowym, trudności 
na stacjach granicznych. Podjęto 
ustalenia organizacyjne dla bieżą­
cego usuwania występujących 
trudności oraz zaaprobowano pro­
gram mający na celu znaczne roz 
szerzenie możliwości przewozo­
wych w dalszych latach.

Apollo"

Przygotowania przebiegają 
zgodnie z harmonogramem

Rozpoczął się ostatni tydzień przed historycznym startem 
do wspólnego radziecko-amerykańskiego eksperymentu 
w Kosmosie. We wtorek służby naziemne kosmodromu im. 
Kennedy’ego na Przylądku Canaveral i ośrodka pilotowa­
nych lotów kosmicznych im. Johnsona w Houston zakomu­
nikowały, że wszystko przebiega ściśle według planu i zgod­
nie z harmonogramem przygotowań do wspólnego lotu.
Załoga statku „Apollo”: Tho­

mas Stafford. Donald Slayton 
i Vance Brand przeprowadziła 
we wtorek kolejny trening na 
pokładzie modelu statku w 
ośrodku lotów pilotowanych, 
obejmujący operacje połącze­
nia „Apolla” z „Sojuzem” oraz

poszczególne elementy progra­
mu doświadczeń naukowych. 
Załoga „Apolla” łączy część
techniczną treningu z 
naleniem znajomości 
rosyjskiego.

Jedyną naszą troską

dosko- 
języka

wiedział kierownik operacji 
startowych „Apolla” Walter
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Stale rozszerzająca 
współpraca gospodarcza i 
ukowo-techniczna między

się 
na- 
Pol

Rozmowy delegacji 
Sejmu PRL w SFRJ 
W Jugosławii przebywa

Kapryan jest pogoda w

z
6-dniową wizytą oficjalną de­
legacja Sejmu PRL, z lego 
marszałkiem, Stanisławem Guc 
wą na czele.

Delegacja oolska odbyła roz 
mowy w oarlamentach So<cja- 
iwćznej Federacyjnej Repu­
bliki Jugosławii i Socjalistycz­
nej Republiki Serbii. Na czele 
delftach tvch parlamentów 
stali orzewo^nićzącY — Kiro 
Gligorov j 2ivan Vasiljevic.

Wczoraj delegacja Sejmu od 
była rozmowy z członkiem 
Prezydium SFRJ. Edwardem 
Kardeljem. orzewodniczacym 
Związkowej Radv Wykonaw- 
czej SFRj, Dżemalem Bijedi- 
mem. wiceprzewodniczącym 

rezydium SFRJ. Vladimirem 
akariciem oraz wicenrzcwod- 

mezacym Konferencji Zwiaz- 
°wej Socjalistycznego Związ- 
u Ludu Pracującego"Jugosła- 
u’ Dimczetem Belovskim.

informacje o 
_ytuacji politycznej i wołecz- 

'Rospodarczei obu naństw 
raz omówiono problemy zwią 
„ne z Planowaniem rozwoju 
^soodarcze?o w obu krajach 
w najbliższym 5-leciu. (PAP)

dniu startu. O tej porze bo­
wiem nad Florydą często wy­
stępują burze. Na podstawie 
danych statystycznych, praw­
dopodobieństwo burzy w 
chwili startu „Apolla” wynosi 
23 procent. Ewentualności ta­
kiej zamierzamy przeciwdzia­
łać różnymi środkami. M. in. 
we wtorek przeprowadzono na 
stępujący eksperyment: z sa­
molotu odrzutdwego krążące­
go nad kosmodromem zrzucano 
kilka milionów drobniutkich 
igiełek. Zdaniem uczonych, ta­
ki „metalowy deszcz” pomoże 
rozproszyć nagromadzenie ła­
dunków elektrycznych w chmu 
rach burzowych, a tym sc,mym 
zmniejszyć ewentualność sil­
nych wyładowań elektrycz­
nych mogących wywrzeć ujem 
ny wpływ na czułe oprzyrzą­
dowanie rakiety nośnej „Sa­
turn” i statku „Apollo”. (PAP)

ską i Czechosłowacją znajduje 
odbicie w wysokiej dynamice 
wzajemnej wymiany towaro­
wej. W latach 1971 — 75 wy­
niesie ona łącznie około 4 mld 
rubli i przekroczy założenia 
na ten okres o około 30 pro­
cent. Wynikj te świadczą, że 
plany zwiększenia wymiany o 
około 15 — 20 procent w sto­
sunku do założeń umowy wie 
loletniej na bieżące 5-lecie, bę 
dą przekroczone.

Komitet przyjął informację 
o dotychczasowym stanie prac 
nad koordynacją planów gospo 
darczych PRL i CSRS na lata 
1976 — 80. Omówiono w szcze 
gólności możliwości zapewnie 
nia trwałych, wieloletnich, wza 
jemnych dostaw towarów jak 
i zasadnicze problemy pogłę­
biania podziału pracy.

Komitet z zadowoleniem stwier­
dził, te w całości wzajemnej wy 
miany maszyn i urządzeń systema 
tycznie wzrasta udział dostaw wy 
nikających z umów specjalizacyj­
nych i kooperacyjnych. W przygo 
towaniu znajduje się 20 dalszych 
umów specjalizacyjnych i koope­
racyjnych w przemysłach.

W dziedzinie współpracy nauko­
wo-technicznej w latach 1976 — 80 
realizowany będzie program obej 
mujący około 120 wspólnie rozwią 
zywanych ważnych problemów ba 
dawczych i rozwojowych, które 
ujęte zostaną w planach resorto­
wych.

Omówiono również współpracę 
w dziedzinie budownictwa miesz­
kaniowego. Przedmiotem obrad ko 
mitetu były także zagadnienia 
współpracy w dziedzinie trans­
portu i ochrony czystości wód gra 
nicznych. Mimo znacznego prze­
kraczania wielkości przewozów w 
stosunku do założeń umowy wie­
loletniej, wysoka dynamika obro­
tów w handlu zagranicznym obu 
krajów powoduje, głównie w szczy

„Dzień Polski" 
w Rostocku

Depesza
H. Jabłońskiego 

to Nguyen Huu Tho 
st^rzewodniczący Rady Pań- 
sou3) nryk Jabłoński wysto- 
ibi'd ^Peszę z pozdrowienia- 
zVd‘ ° przewodniczącego Pre- 

komitetu Centralnego 
nia 0^WeS° Frontu Wyzwole- 

ietnarnu Południowego, 
Rady Kon- 

Rzariiy^nej Tymczasowego 
ki w- w°lueyjnego Repubłi 

etnamu Południowego 
PrknTL -Huu Tho z okazJi 
nicvPadaj$ce^ dzisiaj 65 rocz­

ny Jego urodzin. (PAP)

Podczas trwających obcho­
dów tradycyjnego „Tygodnia 
Bałtyku” w Rostocku — War 
nemuende w NRD środa £yła 
„Dniem Polskim”. Imprezy 
zorganizowane z tej okazji 
podkreślały dobre sąsiedztwo 
PRL — NRD, którego funda­
mentem był układ podpisany 
25 lat temu w Zgorzelcu.

Okolicznościowe spotkanie 
na Targach Morskich w Ro­
stocku zgromadziło przedsta­
wicieli życia polityczno-spo­
łecznego i gospodarczego wy­
brzeża morskiego NRD. Przy­
byli przedstawiciele środowisk 
zawodowych tego regionu 
NRD, współpracujących z poi 
ską flotą handlową, stoczniow 
cami, rybakami itp. Szczegól­
nie gorąco powitali oni naszą 
delegację na obchody „Tygod 
nia Bałtyku” z członkiem 
Rady Państwa PRL, Henry­
kiem Szafrańskim.

Gospodarzem „Dnia Polskie 
go” na tegorocznej imprezie 
był konsul generalny PRL w 
Rostocku, Zdzisław Kitlinski.

PAP

Wczoraj prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął zastępcę przewodniczące­
go rządu CSRS — Rudolfa 
Rohliczka, przebywającego w 
Polsce w związku z odbywają 
cą się w Warszawie XVI se­
sją Polsko-Czechosłowackiego 
Komitetu Współpracy Gospo­
darczej i Naukowo-Technicz­
nej.

W czasie spotkania, które 
upłynęło w serdecznej atmo­
sferze, omówiono główne pro 
bierny współpracy polsko-cze 
chosłowackiej, ze szczególnym 
uwzględnieniem zagadnień ko 
ordynacji planów gospodar­
czych na lata 1976 — 1980, 
wzajemnej wymiany towarów 
i usług oraz kooperacji i spe­
cjalizacji produkcji, a także 
współdziałania w sferze nauki 
i techniki. (PAP)

Pierwsza próba 
kotła w „Świecili"

Wczoraj w Zakładach Celulo 
zy i Papieru w Swieciu prze­

prowadzono pierwszą próbę roz 
palenia odbudowanego kotła 
sodowego którv w lutvm tego 
roku uległ awarii. Próba wv- 
oadła pomyślnie. Ekipa rozru 
chowa z kombinatu sorawdzi- 
ła działanie urządzeń i całej 
instalacji. Druga oróba odbe 
dzie sie 16 bm. Wysoki stonien 
zaawansowan;a orać wskazuje 
na to. że kocioł sodowy, ma- 
iacv kluczowe znaczenie w pro 
dukcji celulozy Przekazany zo 
stanie do użytku przed 22 lip 
ca br.

Odbudowanie kotła sodowe­
go w ..Swieciiu” w ciągu nie 
spełna pięciu miesięcy iest re 
zultatem niezwykle ofiarnej 
oracy ponad oółtysiecznei eki 
py pracowników z kilkunastu 
przedsiębiorstw. (PAP)

W

W tym starannie odrestaurowanym zabytkowym pałacu w Gul- 
towach w pobliżu Nekli, dawnej posiadłości wojewody poznań­
skiego Adolfa Bnińskiego, mieści się siedziba kombinatu PGR. 
Zbudowany w latach 1780 — 85 pałac, z bogatymi sztukateriami 
empirowymi i malowidłami Antoniego Smuglewicza, został pod­
dany gruntownej renowacji. Wnętrzu przywrócono pierwotny 
charakter wystroju, zakupiono stylowe meble. Pałac, udostęp­
niany zwiedzającym,' został uznany za zabytek pierwszej klasy.

Fot. — H. Kamza

W kwestii granic i Berlina Zachodniego

Zastrzeżenia CDU/CSU do wyników
konferencji europejskiej

Kierowany przez partię Straussa — CSU rząd bawar­
ski złożył w izbie wyższej parlamentu, Bundesracie, wnio­
sek domagający się od rządu federalnego przygotowania 
specjalnej uchwały — komentarza do dokumentów Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i Współ pracy w Europie.
W oświadczeniu tym rząd 

boński oowinien. zdaniem rza 
du bawarskiego ogłosić leszcze 
orzed uroczystym podpisaniem
dokumentów konferencji
KBWE w Helsinkach, jakie za 
strzeżenia i warunki wysunie 
orzy składaniu swego oodpisu 
ood tymi dokumentami nod- 
czas sootkania na szczycie.

Rząd bawarski domaga się 
wiąc. bv gabinet boński już z 
góry niejako zaczął w sens;e 
zawężającym interoretować 
konferericyjne dokumenty. 
Przy czym Bawaria zachęca 
rząd do internretacji w duchu 
rewizjonistycznym szczególnie 
zasady mówiącej o nietykalno.? 
ci granic europejskich. Rząd 
brtiski powinien w tej rezolu

także utrzymanie otwartej 
tzw. kwestii niemieckiej oraz 
podkreślić przynależność do 
RFN Berlina Zachodniego, któ 
ry jak wiadomo, nie jest czę­
ścią RFN.

Zapowiedź złożenia analo­
gicznego wniosku w Bundesta ' 
gu zgłosił przed kilkoma dnia 
mi rzecznik frakcji parlamen­
tarnej CDU/CSU Werner Marx. 
Dowodzi to. że chadecja, me 
mogąc przeszkodzić w fibalizo 
waniu ogólnoeuropejskiego dia 
Ipgu. stara sie obecnie nakło­
nić rząd RFN do polityki ob­
strukcji wobec oczekiwanych 
uchwał końcowych KBWE.

PAP

cii
wnioskodawców

zdaniem bawarskich
zapewni;
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Wyróżnienie G. Rusaka '

Sekretarz generalny KC KPCz, 
prezydent CSRS, G. Husak otrzy­
mał tytuł honorowego obywatela 
Pragi za szczególne zasługi położo­
ne w rozwoju stolicy Czechosło­
wacji. Na specjalnej uroczystości 
G. Husak otrzymał symboliczny 
klucz do bram miasta.

Europejska podróż H. Kissingera
Amerykański sekretarz stanu, 

H. Kissinger opuścił Waszyngton, 
udając się w podróż do czterech 
państw europejskich. Agencja Rett 
tera podaje. że obecna podróż 
Kissingera ma na celu przyspie­
szenie ustanowienia pokoju na Bli 
skini Wschodzie i że powinna 
przyczynić się do zapobieżenia 
wzrostu światowych cen ropy naf­
towej.

Rokowania SALT
Jak podała agencją TASS, w 

Genewie odbyło się wczoraj ko­
lejne spotkanie dwóch delegacji 
na radziecko-amerykańskie roz­
mowy w sprawie ograniczenia stra 
tegicznych zbrojeń ofensywnych.

Orędzie prezydenta USA
Prezydent USA, Gerald Ford, 

skierował do przedstawicieli Kon­
gresu amerykańskiego orędzie, w 
którym podkreśla konieczność zre 
widowania ustawy o handlu z 1974 
r. zawierającej dyskryminacyjne

ZSRR. Ustawa ta w świetle, w 
którym została uchwalona przez 
Kongres — wskazuje prezydent — 
przynosi polityczną i ekonomiczną 
szkodę interesom Stanów Zjedno­
czonych.

80-lecie organizacji polonijnej
Prezydent Republiki Austrii, dr 

R. Kirchschlaeger, przyjął zarząd 
Związku Polaków w Austrii „Strze 
cha” z okazji zbliżającej się 8# 
rocznicy działania związku.

postanowienia stosunku do

Prezydent Kirchschlaeger objął 
patronat honorowy nad obchoda­
mi rocznicy tej bogatej w tradycje 
organizacji polonijnej w Austrii.

Biuro OWP w Genewie
Szwajcaria wyraziła zgodę na 

otwarcie biura Organizacji Wyzwo 
lenia Palestyny przy genewskiej 
siedzibie ONZ. Jak wiadomo, Zgro 
madzenie Ogólne NZ przyznało w 
tym roku Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny status obserwatora. 
Rzecznik szwajcarskiego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych oświad 
czył, że przedstawiciele OWP 
otrzymają specjalny status umoż­
liwiający im wykonywanie swoich 
zadań w Genewie.

Oświadczenie FPK
We Francji trwają walki straj­

kowe, w których uczestniczy po­
nad 100 000 robotników. Biuro Po­
lityczne Francuskiej Partii Komu­
nistycznej wydało oświadczenie, w 
którym ponownie potwierdza swo 
je całkowite poparcie dla walki 
mas pracujących, które nie chcą 
stać się ofiarami kryzysu gospo­
darczego.

J. Callaghan w Ugandzie
Agencja Reutera podała z Ugan­

dy, że przybył tam wczoraj bry­
tyjski minister spraw zagranicz­
nych J. Callaghan.

Bron dla Turcji
Prezydent G. Ford oświadczył 

wczoraj, że osiągnął kompromis z 
Izbą Reprezentantów, który prawo 
li na częściowe cofnięcie embarga 
na dostawy broni amerykańskiej 
dla Turcji.

Strajk we Włoszech
Wczoraj rano czterogodzinny 

strajk powszechny pracowników 
transportu we Włoszech sparali­
żował komunikację lotniczą, mor­
ską i kolejową oraz transport miej 
ski. Ocenia się, że w strajku ucze­
stniczy 1 200 000 osób. Uczestnicy 
strajku domagają się nowego sze­
rokiego programu inwestycji w tej 
dziedzinie gospodarki.

Jutrzejszy

„OM MfLKóPUSKr

no trzy dni 
w objętości

W numerze m. in.:

(„Rodzina czy urząd?" — 
" czyli z problemów apteki 

społecznej,

Kolejny reportaż wysłańn;- 
“ ka redakcji z Rumunii, tym 

razem o emancypacji,

Reminiscencje z Opola — 
” po 13 Festiwalu Piosenki

Polskiej,

/ Przed startem „Sojuz — 
„Apołto" — artykuły oma­
wiające szczegóły wspólne­
go lotu, wyznaczonego na 
15 lipca.

Ponadto: (pro­
gram TV na tydzień ^iRumor 

i satyra' rozrywka.



Sprawne żniwa
MIĘDZYNARODOWY OBÓZ

W CHORZOWIEZHP

Wczoraj 
żonym na

w ośrodku ZHP, poło- 
terenie Wojewódzkiego

Parku Kultury i Wypoczynku w 
Chorzowie nastąpiło otwarcie XXIV 
Centralnego Międzynarodowego 
Obozu Pokoju i Przyjaźni Związku 
Harcerstwa Polskiego. Reprezento­
wanych jest 29 dziecięcych organi­
zacji z 27 państw Europy, Afryki, 
Azji i Ameryki Południowej, skąd 
do Chorzowa zjechało 350 dzieci. 
Przebywa tu także delegacja mło­
dzieży ZHP Ucząca 300 osób.

Obóz trwać będzie do 
Sześć ostatnich dni jego 
cy spędzą w Warszawie.

31 lipca. 
uczestni- 
(PAP)

kRAkiię‘' 
NA FESTIWALU W TUNEZJI

Wczoraj wyjechał z Krakowa do 
Afryki Północnej Zespół Pieśni i 
Tańca Studentów Akademii Gór­
niczo-Hutniczej „Krakus”. Jako 
pierwszy polski zespół studencki 
weźmie on udział w V11J Między­
narodowym Festiwalu Sztuki Lu­
dowej w Kartaginie w Tunezji oraz 
wystąpi w wielu miastach tego kra 
ju. Następnie „Krakus” koncerto­
wać będzie w Algierii. (PAP)

Order Rewolucji Październikowej
dla agencji TASS

sprawą ogólnonarodową
Wcześniej niż w roku ubiegłym rolnicy przystąpili do 

zbioru rzepaku. W niektórych południowo-zachodnich i cen-
tralnych rejonach kraju koszenie tej rośliny jest już na 
ukończeniu. Niektórzy rolnicy rozpoczynają też koszenie ję­
czmienia ozimego, a na ‘ *glebach lekkich także żyta. Rów-
nocześnie trwa już drugi pokos na łąkach, z których można 
trzykrotnie w ciągu roku zbierać trawę.
Jeżeli pogoda dopisze, to w

drugiej dekadzie lipca żniwa 
żytnie będą już w pełni, a nie­
wiele później rozpocznie się 
zbiór ' pszenicy i pozostałych 
zbóż. Tak więc w rolnictwie 
rozpoczyna się okres, w któ­
rym należyte wykonanie za­
dań przez rolników oraz in­
stytucje obsługujące gospo­
darstwa rolne i gałęzie prze­
mysłowe pracujące na rzecz 
rolnictwa zadecyduje nie tyl­
ko o tym jak zebrane zosta­
ną tegoroczne plony, ale w du­
żej mierze także o przyszło­
rocznych plonach. Chodzi o

Doroczne nagrody Polskiego
Instytutu Spraw Międzynarodowych

W bieżącym roku przyznane zostały po raz dziesiąty do­
roczne nagrody Polskiego Ins tytutu Spraw Międzynarodo­
wych za najlepsze prace naukowe i popularno-naukowe z 
zakresu współczesnych stosunków międzynarodowych, opu-
blikowane w roku 1974.
Jury oceniło przedstawione 

prace i postanowiło, w kate­
gorii orać naukowych:

■ nie przyznawać nagrody I:
■ przyznać trzv równorzęd­

ne nagrody II: Remigiuszowi 
Bierzankowi za prace pt.: ..Za 
latwianie chórów międzynaro­
dowych 1945 — 1973”. Janu­
szowi W. Gołębiowskiemu za 
prace pt.: ..Ideologia i polity 
ka współczesne! sociaidemokra 
cii” oraz Józefowi Kokotewi 
za prace nt.: ..Od Poczdamu do 
Helsinek”:

a przyznać cztery równo­
rzędne nagrody III: Maciejowi 
Krzyżanowskiemu za pracę Pt: 
„Międzynarodowe stosunki gos 
podarcze w żegludze”. Jerze­
mu Makarczykowi za pracę ot.: 
..Finansowanie rozwoju gospo

B. Campbell:

Napięcie w Namibii 
zagrożeniem dla 

światowego pokoju
Duncan Campbell, pełniący 

obowiązki przewodniczącego 
Komitetu d.s. Dekolonizacji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
przekazał Radzie Bezpieczeń­
stwa tekst decyzji podjętych 
przez komitet na jego ostat­
niej sesji w Lizbonie.

Wśród uchwalonych i prze­
kazanych Radzie Bezpieczeń­
stwa zaleceń Komitet Deko- 
lonizacyjny wypowiedział się 
za nadaniem charakteru obli­
gatoryjnego embargu na do­
stawy broni do RPA. Komi­
tet wezwał Radę Bezpieczeń­
stwa do rozpatrzenia środków, 
które zapewniłyby szybką rea 
lizację pdprzednich decyzji 
rady odnośnie położenia kre- 
ru „nielegalnej okupacji”, 
Namibii przez RPA.

W swym liście Campbell 
podkreślił, że napięta sytua­
cja na terytorium Namibii jest

darczego w systemie Narodów 
Zjednoczonych” Jerzemu Raj 
skiemu za prace Dt.: „Odpowie 
dzialność międzynarodowa za 
szkody wyrządzone przez obiek 
tv kosmiczne” oraz Janowi 
Woźnowskiemu za pracę pt.: 
..Polska w Gatt”.

Ponadto tury postanowiło, w 
kategorii pozycji naukowych, 
wyróżnić prace: Tadeusza Fry 
zła pt.: ..Jedność arabska. Idea 
i rzeczywistość”. Ryszarda Ław 
niczaka pt.: ..Strefy wolnego 
handlu rozwiniętych krajów 
kapitalistycznych”. Jerzego Ski 
bińskiego nt.: „Dwa państwa 
niemieckie. Stosunki gospodar 
cze w ich politycznym uwa­
runkowaniu” Jana W. Szvd1a 
ka pt.: ..Układ Polska — RFN 
a Umowa Poczdamska”. 
Andrzeja Wieczorkiewicza ot.: 
„Tendencje i perspektywy han 
dlu miedzy Polską a krajami 
EWG” oraz prace zbiorową pt.: 
„Polska a rynki Europy zachód 
niej”.

Nagrodę za najlepszą prace

sprawne, bez strat zebranie 
rzepaku i zbóż z obszaru prze­
szło 8,5 min ha (o ponad 170 000 
ha większego niż w ubiegłym 
roku). ,

Już w czasie żniw trzeba 
myśleć o przyszłorocznych plo­
nach i poczynić niezbędne do 
tego przygotowania. Są ku te­
mu w br. o wiele korzystniej­
sze warunki niż w poprzednich 
latach. Wcześniejsze o 2 ty­
godnie zbiory rzepaków i zbóż 
umożliwiają obsianie w tym 
roku poplonami letnimi, ozi­
mymi i śródplonami przynaj­
mniej 3 min ha oraz przepro­
wadzenie podorywek. Będzie 
też więcej niż w poprzednich 
latach czasu na właściwe przy 
gotowanie i przeprowadzenie 
na wysokim poziomie agrotech 
nicznym siewu rzepaku rozpo­
czynającego się w sierpniu 
oraz siewów zbóż ozimych — 
na przełomie sierpnia i wrześ­
nia. W ubiegłym roku nieko­
rzystne warunki atmosferycz­
ne jesienią uniemożliwiły obsia 
nie całego planowanego obsza 
ru zbożami ozimymi. W tym 
roku wczesne żniwa powinno 
się wykorzystać nie tylko do 
terminowego obsiania rze­
pakiem i zbożami ozimymi 
większego niż przed rokiem 
obszaru, ale także do dalsze­
go rozszerzenia uprawy zbóż 
bardziej wydajnych — pszeni­
cy ozimej i jęczmienia ozime­
go.

Nie mniej ważną sprawą niż zbiór 
zbóż i zasiewy jesienne będzie 
przypadający również na ten okres 
sprzęt traw z 2.270 000 ha oraz ko­
niczyny i lucerny z ponad 980 000 
ha.

Sprawy te były przedmiotem 
obrad Biura Politycznego KC 
PZPR 8 bm. Są one nieustannie w 
centrum uwagi kierownictwa par­
tyjnego i państwowego.

tują znacznie wyższe plony niż od­
miany tradycyjne.

Wszystko to, przy lepszym zaopa­
trzeniu w nawozy mineralne, wyż­
szym wyposażeniu rolnictwa w no­
woczesny sprzęt techniczny i roz­
szerzeniu usług produkcyjnych dla 
gospodarstw chłopskich, stwarza 
warunki pełniejszego wykorzysta­
nia możliwości produkcyjnych w 
każdym gospodarstwie rolnym. I 
od tego, jak możliwości te zosta­
ną wykorzystane już teraz, zależeć 
będzie dalszy wzrost produkcji -oł 
nej nie tylko w bieżącym i przysz­
łym roku, ale także w latach na­
stępnych; zadecyduje to także o 
dochodach rolników oraz o lepszym 
zaopatrzeniu całego społeczeństwa 
w żywność.

Tak więc sprawne przepro­
wadzenie tegorocznych zbiorów 
oraz wykonanie innych, nie 
mniej ważnych prac w rolni­
ctwie, to sprawa nie tylko rol­
ników, ale sprawa ogólnonaro­
dowa. Rola i zadania rolnic­
twa, które jest podstawą gos­
podarki żywnościowej, wyni­
kają przede wszystkim z fak­
tu, że zaspokaja ono potrzebę 
najwyższej rangi społecznej — 
wyżywienie narodu. A dostat­
nie i racjonalne zaspokojenie 
potrzeb żywnościowych naro­
du jest nieodłączną częścią skła 
dową naszego programu budo­
wania dobrobytu społecznego. 
Cały wysiłek zmierzać winien 
ku temu, aby w ciągu najbliż­
szych lat nastąpiły korzystne i 
widoczne zmiany na rynku żyw 
nościowym.

Z myślą o tym trzeba już te­
raz wykorzystać wszystkie 
możliwości zwiększenia produk 
cji żywności oraz tworzyć wa­
runki dla dalszego jej wzrostu 
w latach następnych.

FRANCISZEK BOBULA

W Genewie

poświeconą popularyzacji1
współczesnych stosunków mię 
dzvnarodowych jury postano­
wiło przyznać Bogusławowi 
Mrozkowi za pracę pt.: „Ne- 
hru”.

Ponadto jury postanowiło wy 
różnić zbiorową pracę popular 
no-naukową pt.: „Współczesna 
Skandynawia”.

W związku z XV-leciem wy 
dawnictwa Wiedzy Powszech­
nej — ..Świat w przekroju”. 
iurv postanowiło przyznać sne 
cjalne wyróżnienie „Encyklc-
oedh świat w przekroju
1974” w uznaniu szczególnych 
osiągnięć tej publikacji w dzie 
dżinie popularyzacji wiedzy o 
stosunkach międzynarodowych.

PAP

poważnym zagrożeniem < 
międzynarodowego pokoju 
bezpieczeństwa. (PAP)

dla 
i i

Decyzje parlamentu 
Komorów

Zachmurzenie małe. Temperatu 
ra maksymalna od 22 stopni na
Wybrzeżu i 
•wschodzie do 
na zachodzie 
z kierunków 
nie ryółnocne.

24 na o cnym
28 w centrum 1 32 

kraiu. Wiatry słabe 
zmiennych przeważ
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.

STRONA

Autorytet Telegraficznej Agencji Związku Radzieckie, 
czyli Telegrafnowo Agenstwa Sawieckowo Sojuza (TA8& 
jest ogromny. Dlatego nagrodzenie tej agencji Orderem Re 
wolucji Październikowej przez Radę Najwyższą Zwjązu 
Radzieckiego przyjęto w Kraju Rad jak0 nagrodę sxcze|ó|. 
nię zasłużoną.
Właściwie to nie sam TASS, 

ale i jego poprzednicy pisali 
historię minionego pięćdziesię 
ciolecia. W roku 1917. po zwy 
cięstwie Rewolucji Październi 
kowej, okazało się, że wydarzę 
nie, które „wstrząsnęło świa­
tem” nie ma w Rosji swego 
oficjalnego kronikarza. Wpraw 
dzie oddział marynarzy i ro­
botników zajął gmach i zabez 
pieczył urządzenia istniejącej 
w Petersburgu Agencji Tele­
graficznej, ale do pracy nie 
zgłosił się żaden burżuazyjny 
dziennikarz. Kiedy nie poma­
gały apele i wezwania, 1 grud 
nia 1917 r. Lenin podpisał de­
kret, czyniąc z Petersburskiej

Narada w Komisji Planowania

Prace nad planem 
na lata 1976-1980

Zagadnienia merytoryczne 
metodologiczne związane z
opracowaniem projektów pla­
nów rozwoju społeczno-gospo 
darczego województw na rok 
przyszły i lata 1976—1980 były 
wczoraj tematem narady kie­
rownictwa Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów z 
przewodniczącymi wojewódz-
kich komisji planowania.

Prowadzący obrady I 
stępca przewodniczącego 
misji Planowania przy

za-
Ko-
RM

Izba Deputowanych byłej fran­
cuskiej kolonii — Wysp Komorów, 
która po proklamowaniu w ubieg­
łą niedzielę niepodległości archi­
pelagu przekształciła się w Zgro­
madzenie Narodowe Komorów, wy 
brała dotychczasowego premiera 
lokalnego rządu A. Abdallaha na 
stanowisko szefa nowego państwa. 
Parlament Komorów powołał także 
komitet, którego zadaniem będzie 
opracowanie projektu konstytucji.

PAP

W przyjętym na XV Plenum KC 
PZPR perspektywicznym progra­
mie dalszej poprawy wyżywienia 
narodu i rozwoju rolnictwa zało­
żono m. in. zwiększenie spożycia 
mięsa i jego przetworów. Dlatego 
już teraz temu zadaniu muszą być 
podporządkowane wszelkie poczy­
nania w rolnictwie i wykorzystane 
wszystkie możliwości intensyfikacji 
produkcji roślinnej, która jest pod­
stawą rozwoju hodowli.

Ubiegły rok był bardzo nie­
korzystny dla produkcji pasz, 
co odbiło się na wynikach ho­
dowli. Toteż sprzyjające — jak 
dotychczas, warunki klima­
tyczne w bieżącym roku rol­
nicy powinni w maksymalnym 
stopniu wykorzystać w celu 
wyprodukowania jak najwięk­
szej masy pasz własnych, czym 
uwarunkowany jest wzrost 
pogłowia zwierząt zarówno w 
tym, jak i w przyszłym roku. 
W br. o dużych możliwościach 
zwiększenia produkcji pasz 
objętościowych stanowi ewen­
tualność trzykrotnego zebra­
nia traw z co najmniej 650 000 
ha łąk oraz zwiększenia obsza­
ru uprawy poplonów. Ponadto 
o bilansie paszowym w roku 
przyszłym zadecyduje termino­
we i na wysokim poziomie 
agrotechnicznym przeprowadzę 
nie siewów jesiennych zbóż 
ozimych, których większość 
przeznacza się na pasze treści­
we.

Ze strony państwa podjęto nie­
zbędne środki umożliwiające rol­
nikom jak najszersze wykorzysta­
nie tych rezerw produkcyjnych. 
Niezależnie od posiadanych przez 
gospodarstwa własnych zapasów, 
przedsiębiorstwa nasienne przygo­
towały ponad 20 000 ton nasion roś­
lin poplonowych, tj. przeszło dwu­
krotnie więcej niż sprzedano w 
ubiegłym roku. Pod zasiewy jesień 
ne rolnicy otrzymają ponad 300 000 
ton kwalifikowanego ziarna, pra­
wie w całości nowych wysoko­
piennych odmian, które przy zasto- 
sowanni wysokiego nawożenia i 
nowoczesnej agrotechniki gwaran-

Konferencja na temat 
stref bezatomowych
W Genewie podjęła pracę 

grupa ekspertów rządowych z 
21 państw. Ich zadaniem — 
zgodnie z rezolucją Zgroma-
dzenia Ogólnego NZ jest
opracowanie pod auspicjami 
genewskiego Komitetu Roz­
brojeniowego studium na te­
mat wszelkich aspektów stref 
bezatomowych. W pracach kan 
ferencji uczestniczą eksperci 
z Polski, która przyczyniła się 
do rozwoju koncepcji tego ro 
dzaju stref i której inicjaty­
wy w tym zakresie, odnoszą­
ce się do Europy środkowej, 
są powszechnie znane.

Jak można się dowiedzieć 
w kuluarach obrad, problema 
tyka stref bezatomowych bu­
dzi szerokie zainteresowanie u 
przedstawicieli rządów wielu 
państw, którzy w swych wy­
stąpieniach uwypuklają istot­
ne znaczenie tych stref jako 
jednej z możliwych dróg nie­
rozprzestrzeniania broni jądro 
wej. Zostały też wysunięte pro 
pozycje utworzenia stref bez­
atomowych w kilku regionach 

(PAP)

prof. Tadeusz Pyka przedsta­
wił podstawowe problemy 
związane ze strategią rozwo­
ju naszego kraju w najbliż­
szym 5-leciu, akcentując zada 
nia w dziedzinie produkcji ma 
terialnej i związanej z tym — 
odpowiedniej rozbudowy in- 
fra^truktury społecznej.

W dyskusji szczególną uwa 
gę poświęcono sprawom bu­
downictwa mieszkaniowego 
jako jednemu z głównych 
zadań władz terenowych w 
dziedzinie poprawy warun­
ków życia ludności.

W toku obrad podkreślono 
też role i zadania urzędów 
wojewódzkich w kształtowa­
niu właściwej polityki zatrud­
nienia w toku nrac nad pla­
nem następnego pięciolecia.

PAP

Agencji Telegraficznej infor 
macyjny organ pierwszego n‘ 
du radzieckiego.

Pierwszymi dziennikarzami Ul 
agencji zostali specjalnie wydeij 
gowani robotnicy, chłopi i io|nj 
rze, pełniący funkcję korespondu 
tów z różnych miast i frontów 
W marcu 1918 r„ gdy rząd radlij 
cki przeniósł się do Moskwy, w. 
wędrowała za nim Petersburg 
Agencja Telegraficzna. w 
skład weszło moskiewskie biuro 
prasowe, pełniące tutaj rolę loksi 
nej agencji informacyjnej. Latem 
1918 r. Rada Komisarzy Ludowy^ 
powołuje Rosyjską Telegrafiełni 
Agencję, sławną ROSTA. Sławna 
głównie przez „okna”, które wy. 
pełnia! Włodzimierz Majakowski 
ale jak wynika z dokumentów, hi 
cjatorem propagandowych „okien> 
oraz gazet ściennych był artysta 
plastyk — Michaił Czeremyek, 
który zwrócił uwagę dyrektora 
agencji na skąpe wówczas nakla 
dy radzieckich gazet i potrzeba 
zbliżenia się do ludu.

10 lipca 1925 r. powołana zosta­
ła wszechzwiązkowa agencj 
TASS, której organizacyjnie podia 
gają wszystkie agencje republi. 
kańskie. Na międzynarodową ars- 
nę wychodzi agencja w htath 
czterdziestych, organizując siat 
swoich korespondentów i nawiąu 
jąc kontakty z agencjami praso­
wymi wielu krajów Świata. 2 
chwilą wybuchu wojny TASS je,k 
już potęgą międzynarodową, eho. 
ciąż w kraju przeżywa ciężkie 
dni. Większość dziennikarzy prn 
wdziewa żołnierskie mundury, pel 
ni odpowiedzialne funkcje kores­
pondentów wojennych na wszy 
stkich frontach.

Dzisiejszy TASS zawdzięcza 
swój autorytet w wielkiej mie 
rze właśnie latom wojny. Di 
siaj zgodnie z uchwałą Rady 
Ministrów 1971 r. TASS otrzy 
mał rangę Państwowego Korni 
tetu przy Radzie Ministrów 
ZSRR, stając się potężnym i 
głównym centrum radzieckie; 
informacji. (PAI)

W. Brandt zakończy! 
wizytę w Związku 

Radzieckim
Przewodniczący SPD Wiłły 

Brandt opuścił wczoraj Zwią 
zek Radziecki. Na lotnisku 
Wnukowo zachodnioniemiec- 
kiego gościa żegnał sekretarz

„Sahit-4“ kontynnuje 
pomyślnie lot

Radziecka orbitalna słać i a 
naukowa ..Salut-4” kontynuuje 
lot. 8 linę a P. Klimuk i W. 
Siewastianow zrealizowali ze­
staw kompleksowych ekspery­
mentów medycznych.

W. programie kolejnego dnia 
pracy, który rozpoczął się 8 
lipca wieczorem i zakończył 
wczoraj o godz. 10 czasu mo­
skiewskiego. były eksperymen 
tv techniczne. Kosmonauci mie 
dzy innymi dokonali serii po­
miarów astronawigacyjnych.

Gdzie i jak realizować bony
benzynowe na Węgrzech

W związku z pogłoskami, lako 
bv polscy zmotoryzowani turyś­
ci przybywającv na Węgry mieli 
kłopoty z realizacja zakupionych 
w kraju bonów benzynowych, ko
respondent PAP 
nisze:

Tzw. vouchery 
kunione za złote

w Budaoeszcie

benzynowe, za- 
oolskie w biu-

rach turystvki zagranicznej PZMot. 
lak również w ykspozyturach 
..Orbisu” realizuje sie ( do dtzv-
bvciu na Węery bądź < 
mmktach granicznych wj

WRL, a także ekspozyturach „Ibu 
szu” nad Balatonem.

W Budapeszcie vouchery benzv- 
nowe można zamienić w oddzia­
łach ..Ibuszu” na dworcach, w ełów 
nvm biurze tej instytucji przy 
Felszabadulas Ter 5. czy też in­
nych rełonowych biurach w śr^d 
mieściu na bony, uprawniające do 
otrzymania paliwa. Warto pamię­
tać. że za vouchery nie otrzymu 
1e się na Węgrzech gotówki lecz 
tvlkn bony benzynowe, które moi

razu w na realizować we wszystkich S'a
!ierskie<*o

biura oodróży .Ibusz”, znaiduia 
cych s’e na przejściach granicz^ 
"vch bądź też w Budapeszcie 1 
we wszvstkich większych miastach

cjach benzynowych firmy Afor” 
Nie można otrzymać za nie ben 
zynv w stacjach „Shella” i lnnvch 
s+aciach zagranicznych znajdują­
cych sie na terytorium Wegier
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generalny 
Breżniew 
radzieccy.

Wczoraj 
prowadził 
Brandtem.

KC KPZR Leonid 
i inni przywódcy

L. Breżniew prze- 
rozmowę z W. 

W czasie wymiany
poglądów L. Breżniew i W 
Brandt podkreślili ważność 
dalszych pozytywnych prze­
mian w różnych dziedzinach
stosunków między ZSRR
RFN. Podkreślili oni, 
osiągnięciu tych przemian 
żą wysiłki KPZR i SPD i
dów obu krajów. (PAP)

Rozpoczął się

rzą
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Koncertem ..Wojsko, nasze w®' 
sko” w wvkonaniu zespołów estra­
dowych WP zainaugurowany 
wczoraj kolejny IX Festiweł D0’ 
senki Żołnierskiej w Kołobrzeg

W pierwszej części koncert 
pięciotysięczna -widownia kołobr^ 
kiego amfiteatru wysłuchało 
torium Katarzyny Gaertner i 
nesta Brylla ot. ..Zagrajcie 
dziś wszystkie srebrne dzwon?.

Druga cześć programu wypełnij 
widowisko artystyczne z udżiałj 
piosenkarzy i zespołów estrs^' 
wych Wp. Wykonawcy przedsta*‘j 
li słuchaczom piosenki, skecz® 
humor związany z życiem codne!j; 
nym żołnierzy. Koncert nroW®d» 
Maria Wróblewska. Janusz Bor 
wicz i Janusz Budzyński.

Dzisiaj odbędzie sie koncert 
tytułowany ..Melodie brat»c' 
krajów”, w którym wystania 
stawiciele armii ludowych Kr®'0 । 
socjalistycznych oraz czoło* 
piosenkarze polscy. (PAP)
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„Fucha , samopomoc 

czy fachowy warsztat?
usługami w ogóle jest 

/ krucno, ale z remonto- 
^-budowlanymi jeszcze 

1 Gdzie znaleźć instala- 
I La, który by naprawił ciek- 
, «acy kurek, oczyścił zatkany 

piecyk gazowy, wymienił re- 
1 Lrwuar? Co zrobić, by z tru- 

dem sprowadzony malarz rze 
ezywiście malował mieszka­
nie, a nie spał pijany na moim 
tapczanie? (autentyczne!) Dla 
czego nikt nie przyjdzie wsta 
wić szyby, lecz trzeba same­
mu lecieć z oknem do szkla­
rza? Działy listów wielu re­
dakcji zasypywane są podob­
nymi pytaniami i prawdę po­
wiedziawszy — odpowiedzi 
wcale nie są łatwe.

...bo przecież statystycznie 
„szafa gra”: usługi, także i 
remontowo-budowlane, wzra- 
gtają w szybkim tempie. Przy 
bliższym jednak przyjrzeniu 
się liczbom i wskaźnikom 
okazuje się, że w dziale 
usług remontowo-budowla­
nych sektora uspołecznionego 
usługi dla. ludności stanowiły 
w roku 1974 tylko około 13 
procent wartości wykonanych 
prac.

Łatwo dojść, dlaczego tak 
się dzieje. Po pierwsze — nie­
wykonanie na czas remontu 
szkoły, szpitala czy innego 
obiektu użyteczności publicz­
nej grozi znacznie przykrzej­
szymi konsekwencjami niż 
pozostawienie na lodzie szare 
go obywatela, o którego, poza 
nim samym, nikt się nie 
upomni. Po drugie — wielkie 
remonty zlecane przez insty­
tucje są znacznie bardziej opła 
calne niż usługi dla ludności. 
Ceny wprawdzie są jednolite, 
ale front robót bez porówna­
nia większy. Dodajmy, że oby 
watel ma zwykle w zwyczaju 
sprawdzać, jak usługę wyko­
nano, do czego instytucje z 
reguły nie przywiązują wagi. 
...A zatem priorytety priory­
tetami, ale w konkurencyj­
nych szrankach z instytucjami 
obwatel- z reguły przegrywa.

Nś tym konkurencyjny1 tor 
przeszkód, stojący na drodze 
zwykłego zjadacza chleba, 
któremu coś tam w mieszka­
niu zaczęło nawalać, bynaj­
mniej się nie kończy. Albo­
wiem sporą część owych 13 
proc., przypadających na usłu 
Si dla ludności, stanowią róż­
ne dobudowy i przebudowy, 
stawianie garaży, a także dom 
ków jednorodzinnych. ..Bied­
nemu wiatr w oczy wieie” — 
powiada stare przysłowie, 
które w przypadku sprowadzę 
nia naorawy kuchennego zle­
wu i budowy jednorodzinnego 
domku do wpólnego mianow

To była już agonia... Ran­
kiem 27 maja 1941 r. hit­
lerowski okręt liniowy 

„Bismarck” sterczał z przechy­
łem na prawą burtę, z dziobem 
bezradnie kołyszącym się na 
sztormowej fali. Jego potężna 
artyleria milczała. Upiornie po 
wyginane i poszarpane blachy 
nadbudówek, rozstrzaskane po­
ciskami wieże działowe i po­
kład zasłany trupami — taki 
był widok pełen grozy. Naj­
większy korsarz Atlantyku, za 
którym od 23 maja uganiała 
się cała niemal Royal Navy, do 
zywał ostatnie chwile.

Manewrujące w zasięgu wi­
doczności brytyjskie okręty li­
niowe „King Georg V” i „Rod 

oraz krążowniki „Nor­
nik” i „Dorsetshire” co pewien 
czas słały jeszcze ku powalo­
nemu olbrzymowi swe groźne 
yiwy. o godz. 10,15 admirał 
J. Towey wydał krążownikom 
rozkaz dobicia wroga torpeda­
mi. O godz. 17,27 gigant trafio­
ny trzema torpedami, wystrze- 
°nymi z wyrzutni „Dorsetshi­

re a”, legł gwałtownie na bur- 
ę i wywinął kozła do góry 

stępką. po chwili zamknęły się 
nad nim fale Atlantyku. Taki 
ył finał pościgu, zorganizowa­
no . Przez flotę brytyjską za 
siłującymi przedrzeć się na 
uantyk okrętami hitlerow­ski „Bismarck” i „Prinz Eu- gen”.
Akcja obfitowała w wiele 

epizodów. W po 
^dynku artyleryjskim z „Bis- 
ymrckiem” zniszczony został 

ytyjski pancernik „Hood” o 
wyporności 4 000 DWT. Potem 

dciwko rajderowi skierowa­

nika znajduje pełne zastoso­
wanie.

Poza wspomnianymi przesz 
kodami, działającymi na nie- 
korzyść drobnego „remonto- 
wicza”, istnieją trudności ha­
mujące działalność usługową 
w zakresie remontów mieszka 
niowych. Sprowadzają się do 
trzech odwiecznych rzec 
można spraw: ludzi, materia 
łów i transportu.

O ludziach dla usług pisaliś 
my wielokrotnie. Podkreśla­
my więc tylko, że w tej bran 
ży kwalifikacje usługowca 
muszą być zdecydowanie wyż 
sze niż robotnika budowlane­
go. Choćby dlatego, że musi 
on zwykle wykonać kilka róż 
nych zabiegów. Ergo — powi­
nien być nie gorzej płatny od 
swego kolegi w budownictwie, 
jest bowiem sam sobie czelad 
nikiem i majstrem.

Z materiałami także jest 
nie najlepiej. Przytoczę tu 
słowa kierownika dużego 
przedsiębiorstwa remontowe­
go: „Dudzie na budowie wię­
cej wynoszą cementu na bu­
tach. niż ja otrzymuję na 
przydział”. Z innymi materia 
łami kłopoty są nie mniejsze...

Wreszcie transport. Szcze­
gólnie przy małych remontach, 
gdzie sprawa szybkiego prze­
noszenia się z miejsca na miej 
sce, łącznie z potrzebnymi 
narzędziami i materiałem, jest 
po prostu zagadnieniem tech­
nologicznym, rozwiązywaniem 
na całym świecie drogą przy­
działu przedsiębiorstwom re­
montowym małych ciężarówek 
pick-upów itp., które zresztą 
tylko w działalności typu u siu 
gowego mogą być ekonomicz­
nie wykorzystywane. U nas 
wozi się nimi jakieś okruchy 
potrzebnych materiałów na 
wielkie budowy, a przedsiebior 
stwa remontowe często pozo- 
stają bez taboru.

Jak widać, aktualna sytua­
cja nie sprzyja poprawie usług 
remontowych dla ludności. 
Usługi te nie były dotychczas 
objęte kompleksowym progra 
mem rozwoju. Obecnie Cen­
tralny Związek Spółdzielczo­
ści Pracy, pełniący rolę koor­
dynatora tych usług w odnie­
sieniu do miast, opracował 
program ich rozwoju na przy 
szłe pięciolecie.

Jest to — jak większość 
naszych planistycznych zało­
żeń — program wskaźnikowo- 
statystyczny, wytyczający pe<w 
ne docelowe zadania. Więcej 
kładzie on nacisku na stronę 
formalno-organizacyjną niż na 
konkretne metody działania.

no wyprawę pod dowództwem 
admirała J. Toweya oraz lot­
nictwo morskie i brzegowe. Z 
Gibraltaru zawezwano na po­
moc grupę uderzeniową adm. 
J. Sommerville’a, a do rejonu 
na zachód od Islandii ściągnię­
to również grupę niszczycieli, 
która pełniła tu służbę konwo­
jową. Znajdował się wśród 
nich m. in. nasz ORP „Piorun”.

UCIEKINIER - WYKRYTY—

„Bismarck” zdołał jednak 
zmylić pogoń i oderwać się od 
swych prześladowców. Przez 
trzydzieści kilka godzin darem­

Epizody ostatniej wojny

Koniec korsarza
nie poszukiwało go lotnictwo 
brytyjskie. Admirałowie bry­
tyjscy byli już poważnie za­
niepokojeni, że przeciwnik zdo 
ła umknąć do Brestu lub St. 
Nazaire na wybrzeżu francu­
skim. Kto wie, jak potoczyły­
by się dalsze losy „Bismarcka”, 
gdyby nie lotnictwo. To właś­
nie pilot samolotu Castal Com 
mand odnalazł go na oceanie 
26 maja o godz. 10,30, a celne 
i skuteczne trafienia zadały kil 
kakrotnie rajderowi samoloty 
torpedowe startujące z lotni­
skowców „Victorius” i „Ark 
Royal”.

Jak twierdzą historycy, ad­
mirał G, Liitjens na „Bismarc­
ku” popełnił duży błąd, nie de-

Nie można się temu dziwić, 
skoro wiadomo, że i tak wszy 
stko zależy od rozwiązania 
wyżej wspomnianych trzech 
węzłowych problemów — lu­
dzi, materiałów i transportu. 
Tym niemniej jest w pro­
gramie kilka interesujących 
propozycji odnośnie wprowa­
dzenia nowych form w usłu­
gach, jak np. abonamentowej 
konserwacji instalacji miesz­
kaniowych, zorganizowania na 
terenie miast pogotowia insta 
lacyjnego dla szybkiego usu­
wania awarii, wprowadzenia 
obwoźnych warsztatów usługo 
wych, które podejmowałyby 
prace remontowe.

Są też propozycje co do 
ulepszenia zasad wyceny 
usług. W tej sprawie nasuwa­
ją się pewne uwagi: na całym 
świecie usługi są drogie, to 
fakt. Nie sądzę jednak, by 
przy usłudze typowo konser­
wacyjno - naprawczej musiał 
obowiązywać ten sam cennik 
co np. przy budowie garażu. 
Sugestie CZSP idą w dwóch 
kierunkach: przesunięcia od­
powiedzialności za wykonaw­
stwo typowych małych na­
praw na ADM i spółdzielnie 
mieszkaniowe oraz popierania 
samowykonawstwa napraw 
przez lokatorów.

Osobiście uważam, że do­
tychczasowe doświadczenia z 
administracjami w zakresie 
napraw są żałosne i nic nie 
wskazuje na to, by miały sic 
zmienić. Politechnizacja nato­
miast stała się u nas modna od 
bardzo niedawna i na manuał 
ne talenty liczyć zbytnio nk 
można. Oczywiście tam, gdzie 
to możliwe, należy pomagać 
(wypożyczać narzędzia, ułat 
wiać nabywanie materiałów 
itp.). Rozwiązanie widziałbym 
natomiast w przeprowadzeniu 
rozwodu między naprawa m 
drobnymi, wykonywanymi do 
raźnie, a remontami szerzej 
pojętymi (leży to także w in­
teresie ochrony substancji 
mieszkaniowej). Tym repera­
cjom należy przyznać absolu* 
ny priorytet i wydzielić chdć- 
by jedną odpowiedzialną za 
nie w danym mieście instytu­
cję. Może należałoby zrejoni- 
zować owe obwoźne warszta­
ty usługowe? Sprawa w każ­
dym razie nie cierpi zwłoki. 
Nie można bowiem tolerować 
sytuacji, w której jedynym 
ratunkiem dla właściciela cis­
nącego kranu jest „fucha”, 
nader często wykonywana 
niedbale i przy zastosowaniu 
materiału, bynajmniej nie ku 
pionego w MHD.

JAN BRZESKI

cydując się na zawrócenie ku 
Cieśninie Duńskiej po zatopie­
niu „Hood’a”. Mógłby wów­
czas powrócić do Norwegii. 
Pragnąc jednak popisać się bo­
jowym wyczynem, postanowił 
kontynuować rozpoczęty rajd. 
Uszkodzone w walce zbiorni­
ki paliwa, z których poczęła 
wyciekać ropa oraz unierucho­
mienie sterów okrętu, uniemoż 
liwiły mu jednak ucieczkę. Bę­
dąc w opałach Liitjens liczył 
już tylko na odsiecz lotnictwa 
i okrętów podwodnych. Przy­
gotowując operację brał pod 
uwagę możliwość współdziała­
nia z U-Bootami i omawiał te 

sprawy z dowódcą hitlerow­
skich sił podwodnych admi­
rałem Donitzem.

Kiedy „Bismarck” przedzie­
rał się na Atlantyk, w odleg­
łości kilkuset mil od niego 
znajdowała się rozwinięta na 
pozycjach grupa U-Bootów. 24 
maja drogą radiową Liitjens 
zażądał ściągnięcia ich w re­
jon na południe od Grenlandii, 
którędy chciał podążyć razem 
ze ścigającymi go okrętami bry 
tyjskimi. Lecz po odniesieniu 
uszkodzeń „Bismark” nieocze­
kiwanie skręcił na południe, a 
potem na południowy wschód 
w kierunku Zatoki Biskajskiej. 
Na odsiecz pancernikowi podą­
żyły wówczas U-Booty grasu-

Cywilistyczna działalność prokuratury

W obronie skrzywdzonych
Niejednemu z nas proku­

rator kojarzy się jedy­
nie z aresztem, śledz­

twem, aktem oskarżenia, sło­
wem — z prawem karnym. 
Aliści, tradycyjny model pro­
kuratora o tak wąskim zakre­
sie działania (represja) nie obo 
wiązuje już od 25 lat. Ćwierć 
wieku temu obrano kurs na 
zapobieganie przestępczości i 
usuwanie jej skutków. Spo­
śród wielu form takiego dzia­
łania zwraca uwagę kształto­
wanie zasad współżycia spo­
łecznego przy pomocy tych u- 
prawnień, które ujmuje 7 ar­
tykuł Kodeksu Postępowania 
Cywilnego:

„Prokurator może żądać 
wszczęcia postępowania w 
każdej sprawie, jak również 
wziąć udział w każdym toczą­
cym się już postępowaniu, je­
żeli według jego oceny wyma­
ga tego ochrona praworządno­
ści, praw obywateli, interesu 
społecznego lub własności spo­
łecznej".

Ilustracją tego typu poczy­
nań może być np. sprawa 
Ostański kontra Ostański*), 
czyli ojciec przeciwko synowi. 
Ten ostatni, chociaż był do­
brze sytuowany (miesięczne u- 
posażenie — 6000 zł), absolut­
nie nie interesował się losem 
ojca, żyjącego w niedostatku. 
Gospodarstwo rolne (o obsza­
rze 1,39 hektara) Bartłomieja 
Ostański ego przynosiło mu bo­
wiem nieco mniej niż 4 000 
złotych rocznie, a połowę tej 
kwoty pochłaniał czynsz pła­
cony byłej żonie za używanie 
pomieszczeń inwentarskich. 
Gdyby urząd gminny nie wy­
płacał starcowi zapomóg, to 
znalazłby się on w sytuacji 
krytycznej. Oczywiście, mógł 
już dawno dochodzić od syna 
alimentów.

jące w zatoce. Lecz trzy znaj­
dujące się najbliżej — ozna­
czone numerami U-556, U-98 i 
U-74 nie posiadały torped, gdyż 
rozkaz zaskoczył je w drodze 
powrotnej do bazy. Traf zda­
rzył, że uderzeniowa grupa 
okrętów brytyjskich ścigająca 
wroga natknęła się właśnie na 
nieuzbrojony okręt podwodny 
U-556.

OSTATNIE CHWILE

O godz. 21,42 tego dnia wszy­
stkie U-Booty uzbrojone w tor 
pędy otrzymały pilny radio­
gram z nakazem podążenia na 
odsiecz „Bismarckowi”. Jed­
nakże wykonanie tego polece­
nia udaremnił nadciągający 
sztorm. Świadkiem agonii 
„Bismarcka” nocą 27 maja był 
tylko wspomniany U-556.

„27. V. 41. Godz. 00. Wynu­
rzenie. Wiatr NW 5°, deszczowe 
szkwały, widoczność ograniczó- 
na, bardzo ciemna noc. Cóż 
mogę zrobić dla „Bismarcka”? 
— żali się dowódca U-556. — 
Widzę strzelanie pociskami 
świetlnymi i w odpowiedzi 
ogień pancernika.

Godz. 04,00. Falowanie mo­
rza wzmaga się. „Bismarck” 
kontynuuje bój. Nadaję komu­
nikat meteo dla lotnictwa, a o 
godz. 6,30 ostatni meldunek o 
miejscu bitwy „Bismarcka”...

Przez cały czas U-Boot na­
dawał sygnały alarmowe, li­
cząc na ściągnięcie dalszych 
okrętów podwodnych. Jak wie 
my — odsiecz nie nadeszła. 
Korsarz poszedł na dno.

STANISŁAW WITOLD

Prokurator, dowiedziawszy 
się z wydziału zdrowia i opie­
ki społecznej o sytuacji Bartło 
mieja Ostańskiego, wniósł na 
jego rzecz powództwo o rentę 
alimentacyjną. Sąd Rejonowy 
zasądził od Kazimierza Ostań­
skiego rentę w wysokości za­
ledwie 200 zł miesięcznie. Wy 
raził bowiem pogląd, że B. 
Ostański może dorabiać w cha 
łupnictwie. To stanowisko spo 
wodowało, że prokurator za­
skarżył wyrok, przy czym w 
rewizji stwierdził:

.Jeżeli Sąd Rejonowy żarnie 
rżał ustalić — jak to uczynił 
— że B. Ostański może, poza 
dotychczas wykonywanymi 
pracami, uzyskać dodatkowy 
dochód z pracy chałupniczej, 
to winien był wyjaśnić w dro­
dze odpowiednich pytań sta­
wianych biegłemu, czy wyko­
nywanie tej pracy (w chałup­
nictwie — przyp. red.) przy 
dotychczasowych obowiązkach 
powoda, nie przekracza jego 
możliwości fizycznych".

Piszemy o tej sprawie, bo 
charakteryzuje ona zarówno 
jeden z podstawowych kierun 
ków (obrona ludzi starych) cy 
wilistycznej działalności proku 
ratury, jak i sposób tego dzia 
łania — pełne zaangażowanie 
się i dążenie do sfinalizowania 
sporu zgodnie z interesem spo 
łecznym. Bywa, że osiągnięcie 
takiego celu wymaga odwoły­
wania się — potocznie mó­
wiąc — do wszystkich możli­
wych instancji. Myślę o pre­
cedensowej sprawie, której 
rozstrzygnięcie przez Sąd Naj 
wyższy, po rewizji nadzwy­
czajnej Prokuratora General­
nego, było wyjściem naprzeciw 
potrzebom samotnych matek, 
ponoszących cały ciężar utrzy 
mania dzieci.

Realizując program działa­
nia na rzecz ochrony rodziny, 
Prokuratura Wojewódzka w 
Poznaniu wraz z Sądem Woje 
wódzkim przeanalizowała sku­
teczność egzekucji alimentów. 
Ujawniono sporą grupę opor­
nych dłużników alimentacyj­
nych, zatrudnionych w indywi 
dualnych gospodarstwach rol­
nych lub warsztatach rzemieśl 
niczych swoich krewnych i po 
winowatych. Dłużnicy ci de 
facto prowadzili gospodarstwa 
lub warsztaty samodzielnie, 
na własny rachunek (nazwisko 
krewnego było jedynie szyl­
dem) albo też byli pracowni­
kami otrzymującymi wynagro 
dzenie pieniężne. Przed komor 
nikiem kreowali wszakże rolę 
pracujących jedynie za 
„Wikt i dach nad głową”. W 
rezultacie dochodziło do umo­
rzenia postępowania egzeku­
cyjnego.

Występując przeciwko takie­
mu swoistemu premiowaniu 
cwaniactwa, prokuratorzy po­
łożyli nacisk na pełne wyko­
rzystanie przepisów (z któ­
rych czyniono użytek spora­
dycznie) umożliwiających za­
bezpieczenie interesów mało­
letnich wierzycieli, w przypad 
ku gdy ich ojcowie, uchylając 
się od płacenia alimentów, pra 
cują w gospodarstwach i war­
sztatach swoich krewnych.

Jeden z takich dłużników 
zastał ujawniony na wsi w 
pobliżu. Trzcianki. Był nim 
Albert Sporyszewski, pracują­
cy w gospodarstwie swoich ro 
dziców — według ich oświad­
czeń — za darmo i nie łożący 
na utrzymanie dwóch nielet­
nich córek. Prokurator w

Cement 
z Chełma

Rozwój budownictwa mieszka­
niowego i przemysłowego uza­
leżniony jest między innymi 
również od podstawowego bu 
duka czyli cementu. Duże iloś 
ci tego materiału dostarcza 
okręg chełmsko-rejowiecki. 
Stąd pochodzi jedna piąta kra 
jowej produkcji. Tegoroczny 
plan Chełma i Rejowca zakła­
da przygotowanie 3 milion f w 
780 tysięcy ton. Na zdjęciu: 
fragment cementowni w Cheł­

mie.
Fot. — CAF

Trzciance wytoczył na rzecz 
dzieci powództwo (przeciwko 
ich dziadkom, a rodzicom i 
pracodawcom Alberta Spory- 
szewskiego) w wyniku czego 
Sąd I instancji zasądził od 
pozwanych alimenty — po 300 
zł dla każdej z dziewczynek. 
Sąd II instancji oddalił jed­
nak powództwo. W uzasadnie­
niu stwierdził, że brak pod­
staw do przyjęcia, iż powstał 
obowiązek alimentacyjny zo­
bowiązanych w dalszej kolej­
ności (tzn. dziadków), skoro 
można wyegzekwować alimen­
ty od zobowiązanego w bliż­
szej kolejności (tzn. ojca 
dziewcząt) z przysługującego 
mu wynagrodzenia za pracę w 
gospodarstwie jego rodziców. 
Na wniosek prokuratora w 
Trzciance, Prokurator General 
ny wniósł rewizję od tego wy 
roku, a Sąd Najwyższy uwzględ 
nil ją w pełni. W uzasadnie­
niu czytamy:

„Obowiązek alimentacyjny 
dalszego krewnego (—) powsta 
je także wówczas, gdy bliższy 
krewny istnieje i mimo możli 
wości zadośćuczynienia swemu 
obowiązkowi alimentacyjne­
mu nie wywiązuje się z niego, 
a z okoliczności sprawy wyni­
ka, że uzyskanie od niego na 
czas potrzebnych uprawnione­
mu środków utrzymania jest 
niemożliwe lub połączone z 
nadmiernymi trudnościami".

Sprawa została przekazana 
sądowi I instancji do ponow­
nego rozpoznania. Kilka mie­
sięcy temu zapadł prawomoc­
ny wyrok: od rodziców A. Spo 
ryszewskiego zasądzono na 
rzecz każdej z dziewczynek po 
400 zł miesięcznie.

W działalności cywilistycz- 
nej prokuratury związanej ze 
sferą życia rodzinnego szcze­
gólnie istotne są także: wnio­
ski o pozbawienie władzy ro­
dzicielskiej rodziców demora­
lizujących swoje potomstwo, 
uczestnictwo w wykonywaniu 
orzeczeń dotyczących odebra­
nia osoby podlegającej wła­
dzy rodzicielskiej lub pozosta 
jącej pod opieką (zwykle cho­
dzi o dziecko) i oddanie tej 
osoby — uprawnionemu, czu­
wanie nad tym, by instytucja 
ubezwłasnowolnienia nie była 
nadużywana. Okazało się bo­
wiem, że zdarzają się tacy, któ­
rzy' przy pomocy owej instytu 
eji pragną pozbyć się krewne­
go, by uwolnić się od obowiąz 
ku opieki nad nim lub zawład 
nąć jego mieniem.

Cywilistyczna działalność 
prokuratury obejmuje nie tyl 
ko sferę życia rodzinnego (co 
ukazaliśmy jedynie fragmen­
tarycznie), ale przejawia się 
również w innych dziedzinach 
M. in. chodzi o poczynania, 
których celem jest pokrycie 
— przez sprawcę nadużyć lub 
marnotrawcę — szkód wyrzą­
dzonych w mieniu społecznym, 
a ponadto udział w postępo­
waniu o roszczenia pracowni­
ków ze stosunku pracy. Zaw­
sze jest to działanie na rzecz 
bezradnych/ skrzywdzonych, 
poszkodowanych.

M. Ł.
♦ Wszystkie osoby wymienione 

w tej publikacji, występują pod 
zmienionymi imionami i nazwiska 
mi.

STRONA

G LOS — 10 VH 1975



Z udziałem „Marcinka"

„Janosik" w .teatrze trzech narodów

Niezwykle interesujący prze 
bieg miała niedawna wi 
żyta ooznańskiego Teatru 

Lalki i Aktora .Marcinek” w 
CSRS Bvła ona kolejnym orze 
jawem zacieśniające) sie wsoół 
pracy tei scenv t teatrami cze 
skimi i słowackimi W wyn-' 
ku wcześn’>i«zvch snontanic’ 
nvch ko-ntakfów nomio^zy te 
stratni w Poznaniu H-adec 
Kralovp i Bańskiej Bvstrzycv 
postanowiono razem nrzygoto 
wać przedstawienie, które na 
wiązvwałobv Ho wso61nvch d1^ 
trzech narodów tradvcii. W 
ten soosób- narodziła sie trzy 
częściowa sztuka zatvtułowans 
— ..Janosik” Jej autorami «a 
części uierw^zej — Jan TWorak. 
drugie) — Krystyna Mi.łobędz

przez czeską du 
bliczność. Głę­
boka była wy­
mowa sztuki 
orezentującej 

rozległa skale 
emocjonalnego
wyrazu
liryczne) zadu­
my filozoficz­
ne) refleks)) po 
dramatyczne i 
wstrzasaiace to 
ny Bvł to rów 
nież orawdzi- 
wv ooois gry 

aktorskiej.
Szczególnie

ka trzeciej — 
i Jozef Makos.

22 czerwca

Kareł Brożek

zwracali 
ge w 
czeskie) 
Ricarova

uwa- 
cześci
Vera 

w roli

na zamku w
Ćholticach koło Pardubic snot 
kałv sie trzv zesnołv. abv. iuż 
Wsr>ólnie nrzvgotować uremie 
re. Tydzień trwały nrńby. sno* 
kanSa i dyskusje. Każdy z ze 
społów zaprezentował innv ro 
dza.i teatru. Czesi sa naibar- 
dziei wierni ludowvm i histo 
rvcznvm przekazom o Janos) 
ku. polska cześć natomiast skła 
da sie z szeregu dość luźno no 
wiązanych obrazów o dużym 
ładunku emocjonalnym, jest 
przy tym próbą spojrzenia na 
postać Janosika z nunktu wi 
dzenia człowieka dzisiejszego. 
Cześć słowacka z kolei — jest 
najbardziej dvnamiczna. najba- 
dziej dramatvczna — ona też 
da je nalwieksze szanse akto­
rom. Próby nrowadzone w Cho 
Iticach miałv oouczaiacv cha 
rakter gdvż każdy zespół przy 
gotowywał jednocześnie całość 
sztuki. Była wiec okazja obej 
rżenia trzech wcieleń Janosi 
ka. 1

Premiera odbyła się 30 czerw 
ca w Chrudim. przedstawienie 
zostało przyjęte owacyjnie

Matki w Dol­
skiej — Wanda 
Łobodzińska.

Alojzy Zwie­
rzyński i Maria 
Korzeniowska.

W słowackiej
części snektak-
lu znakomite były kreacje Ste 
fana Pissy i Soni Dusovej.

Alojzy Zwierzyński w roli Janosika.
Fot. — K. Deszczyński

Sukces sztuki był w ogrom 
nei mierze zasługa reżyserów: 
Josefa Krofty. Wojciecha Wie 
czorkiewicza i Karola Brożka 
oraz scenografów: Frantiską 
Vitka Leokadii Serafinowicz i 
Karela Hejcmana. Interesują­
ca była zwłaszcza inscenizacja

polskiej części, choć jej tekst 
literacki był najmniej ciekawy

Myślę, że z oodróży do CSRS 
DO-oularny ..Marcinek” orzy- 
wiózł nie tylko świetną sztu­
kę (polską premierę obejrzy­
my we wrześniu br.) ale i no 
we doświadczenia nowe orzy 
jaźnie nowe impulsy.

WOJCIECH JAMROZIAK

Uchwała MFA

Cel - zwiększyć rolę ludu 
w procesie rewolucyjnych przeobrażeń 

Portugalskie Zgromadzenie Ruchu Sił Zbrojnych (MFA), 
którego 18-godzinne obrady zakończyły się wczoraj nad ra­
nem, podjęło uchwałę w sprawie struktury, zadań i upraw­
nień komisji i zgromadzeń ludowych.

Chór Kurczewskiego 
wystąpi 

w Berlinie Zachodnim
W najbliższą sobotę 12

bm. — wyjeżdża, jak już infor 
mowaliśmy. na koncerty do 
Berlina Zachodniego Poznań­
ski Chór Chłopięcy pod dvr. 
Jerzego Kurczewskiego. Zespół 
wystąpi tam dzień oóźniei na 
festiwalu .Bach Tage” wraz z 
orkiestra kameralną Filharmo­
nii Poznańskiej i miejscowymi 
solistami wykonując „Magni- 
ficat” Jana S. Bacha.

Młodych śpiewaków czeka 
w tvm miesiącu jeszcze iedna 
podróż zagraniczna — do Hisz­
panii. dokąd wyruszą 23 lip- 
ca. (wig)

Rumunia

Poziom wody w Dunaju 
znów podnosi się

We wtorek
Rumunii

kilku rejonach
nastąpiły krótkotrwałe

opady deszczu. Deszcz spadł w ob­
wodach Marmarosz. Crisana. Ba- 
nat. Transylwania. na całym te­
rytorium Mołdawii, w północnej 
Oltenii. północno-zachodniej Mun. 
temi. Do rana 8 lioca na 1 m kw. 
spadło średnio 20—4o litrów wody

Poziom wód Dunaju na całvm 
odcinku rumuńskim podnosi sie. 

fo1a kulmln-wina nadejdzie 10—12 lipca. (PAP)

Siły postępowe powitały tę 
decyzję jako ważną i pozytyw 
ną. Jej intencją jest doprowa­
dzenie do dalszego zasadnicze­
go zwiększenia roli i aktywno­
ści mas ludowych w procesie 
rewolucyjnych przeobrażeń o- 
raz do stopniowego zastąpie­
nia odziedziczonego po poprzed 
nim systemie biurokratycznego 
aparatu państwowego admini­
stracja* samorządową nowego 
typu. Dotyczy to zwłaszcza ad 
ministracji terenowej.

Ten obliczony na wiele lat 
proces ma być uwieńczony w 
przyszłości utworzeniem ludo­
wego zgromadzenia narodowe­
go. Jego prerogatywy nie zosta 
ty na razie określone.

Zgromadzenie MFA wyjaśnia w 
opublikowanym wczoraj dokumen 
cie stosunek tej nowej „struktury 
ludowej” do partii politycznych, 
podkreślając, iż Ruch Sił Zbroj­
nych „nie zamierza przesunąć na 
margines partii zaangażowanych 
w budowie socjalizmu”.

Jak podkreślają komentatorzy 
postępowych dzienników lizboń­
skich, uchwały Zgromadzenia MFA 
zapadły w chwili, gdy reakcja por 
tugalska podjęła nową próbę spa­
raliżowania życia gospodarczego w 
kraju i wywołania w Ruchu Sił 
Zbrojnych wewnętrznych podzia­
łów, na które bardzo poważnie zda 
wały się liczyć siły konserwatyw­
ne.

Inspirując liczne strajki, próbo­
wały one zdezorganizować ważne 
sektory życia kraju.

Odpowiedzią portugalskiej kla­
sy robotnicznej, zorganizowanej w 
jednościowej centrali związkowej 
„Intersindical”, była „mobilizacja 
z dnia 4 lipca”. Wobec gwałtowne 
go uaktywnienia się reakcji, któ- 

I rego przejawem były m. in. dzie-

siątki wypadów antykomunistycz­
nych w różnych środkach masowe 
go przekazu, załogi wielu przedsię 
biorstw pozostały po zakończeniu 
pracy w swych zakładach, zaciąga 
jąc „warty czujności”.

Podstawą do opracowania przez 
specjalne komisje MFA w lotnic­
twie, marynarce i wojskach lądo­
wych doniosłego projektu'w spra­
wie struktury komisji i zgroma­

dzeń ludowych zatwierdzonego na se 
sji Zgromadzenia MFA, były do­
tychczasowe doświadczenia uzyska 
ne w toku procesu rewolucyjnego.

Tworzenie struktury ruchu 
ludowego — podkreśla się w 
dokumencie — jest nieodłącz­
nie związane z tworzeniem i 
rozwijaniem szerokiego sekto­
ra państwowego, który będzie 
wyrazem dominacji demokra­
tycznego państwa w dziedzi­
nie gospodarki narodowej i za 
stąpi gospodarkę prywatną, zdo 
minowaną przez kapitał mono­
polistyczny, paraliżujący roz­
wój produkcji. Zorganizowaną 
masy ludowe będą ściśle kon­
trolowały realizację reformy 
rolnej. (PAP)

H. Wilson uniknął 
konfrontacji 

ze związkiem górników 
We wtorek zakończył się do 

roczny zjazd Związków Gór­
ników Brytyjskich w miejsco­
wości Scarborough w północ­
nej Anglii. Premier Wilson wy 
stąpił na forum zjazdu z ape­
lem, aby górnicy nie domagali 
się zbyt wysokich podwyżek 
płac, ponieważ podwyżki 
takie mogą zagrozić antyinfla 
cyjnej polityce rządu. Po wie 
logodzinnych dyskusjach przed 
stawiciele sił radykalnych w 
związku górników złagodzili
stanowisko rezultacie
zjazd uchwalił rezolucję, w 
której jest mowa o dążeniu 
do większych podwyżek płac, 
ale nie ma sformułowania, iż 
górnicy będą zadać takich nod 
wyżek i to w ściśle określo­
nym terminie.

Agencje zachodnie twierdzą, 
że umiarkowana rezolucja 
podjęta przez przedstawicieli 
260 000 członków Związku 
Górników Brytyjskich, stano­
wi pierwsze zwycięstwo Wilso 
na i gabinetu Partii Pracy w 
dążeniach do wprowadzenia 
całego pakietu antyinflacyj­
nych posunięć. Podkreśla się, 
że radykalna postawa górni­
ków groziłaby w konsekwen­
cji upadkiem rządu Partii 
Pracy, ponieważ bez wątpie­
nia inne związki zawodowe 
poszłyby w ślad za górnikami, 
żądając podwyżek, które po­
stawiłyby pod znakiem zapy­
tania możliwości zahamowa­
nia inflacji. (PAP)

Apel o zachowanie
ostrożności w lasach
W związku ze słoneczną, upalną 

pogodą wzrosło niebezpieczeństwo 
pożarów lasu na terenie całego
kraju, szczególnie zaś części
północno-zachodniej i zachodniej 
Polski. Świadczy o tym zwiększa 
jąca sie liczba pożarów leśnych, 
których w ostatnich dniach notuje 
się ód kilkunastu — do kilkudzie 
sieciu dziennie. Przyczyna ich po 
powstawania iest nieostrożność lu­
dzi przebywających na terenach 
leśnych. Przez nie wiodą bowiem 
łowne szlaki turystycznych wędró 
wek. w lasach wypoczywa tysią 
ce ludzi wyjeżdżających na wcza­
sy. trwa.ia też w pełni zbiory czar 
nych jagód.

Ministerstwo Leśnictwa apeluje 
więc o zachowanie maksimum 
ostrożności w czasie pobytu w la­
sach, o bezwzględne przestrzega­
nie obowiązujących przepisów 
przeciwpożarowych i zasad kultu 
ry obcowania z przyrodą.

Pamiętajmy — jedna iskra z pa 
pierosa może spowodować ogrom 
ne szkody. Spalone lasy to nie 
tylko straty dla gospodarki to tak 
że uszczuplanie — tak ważnych 
dla kształtowania naturalnego 
środowiska — naszych „zielonych 
zasobów”, których zachowanie i 
pomnażanie leży w interesie całe 
go społeczeństwa. (PAP)

Z procesu Z, Marchwickiego

Dalszy ciąg
mowy oskarżycielskiej

Wczoraj prokurator 
nuował rozpoczętą 8

Prokuratury Generalnej Józef durgul konty- 
bm. mowę oskarżyciełską przeciwko Zdzisła-

wowi Marchwickiemu, oskarżone mu o wielokrotne zabójstwa ko­
biet na tle seksualnym.

Polonia — Małapanew 1:2 (1:0)

Przegrana, która ujmy
me przynosi

W ostatnim spotkaniu rozegranym w Poznaniu o awans do Ti « . 
piłkarskiej Polonia przegrała z Małąpanwią Ozimek 1:2 (1:0). BjjJ1 
ki zdobyli: dla Polonii — Rychlik (samobójcza) w 45 min., a / 
Małejpairwi — Czmiel (z karnego) w 80 min i Adamiec w 87 tti. 
Sędziował p. E. Norek rKraków). Widzów około 1.000.
Polonia: Bobkowski. Urba­

niak Wiśniewski, Spek. Król, Wyr 
was, Krzyśka (od 52 min. Tolula), 
W. . Adamski. Perz, Jędrzejak, 
Kliczbor (od 67 min. A. Adamski).
Małapanew: Gryl, Rychlik, 

Adamiec, Dzakowski. Moj, Czmiel, 
Tkaczyk, Kokot Borzęcki Bolcek 
Wlezień (od 46 min. Pytel).

Ciekawi byliśmy występu w Po­
znaniu rewelacyjnego lidera gru­
py VI — Małejpanwi Ozimek. Dru 
żyna gości prezentuje sie okazale 
pod względem fizycznym i dyspó- 
nute nienaganna kondycia. Innych 
walorów snecialnie u fedenastki z 
Ozimka nie zauważyliśmy. Wyni­
ki wskazuią jednak, iż wartość 
Małejpanwi na ie< własnym boi­
sku wielokrotnie wzrasta.

Wczorajsza spotkanie było inte­
resujące. obfitowało w sporo sy- 
tuacii podbramkowych i przy tym

GRUPA IV
Unia Tarnów — Zagłębie Lubin h
Unia Racibórz —

GKS
1. GKS Jastrzębie
2. Zagłębie Lubin
3. Unia Tarłiów
4. Unia Racibórz
GRUPA V
Cracovia Kraków —

Korona
Resovia Rzeszów — 

Lublinianka

Jas'rzębie

Kielce

Lublin

niesłychanie zacięte, choć na
ogół — obydwie drużyny potrafiły 
trzymać nerwy na wodzy. Goście 
początkowo wydawali sie pewni 
sukcesu. Do walki zachęcała ich 
wieloosobowa gruna kibiców. Nie 
wiele jednak brakowało, a Mała- 
nanew straciłaby obydwa punkty, 
co bardzo poważnie zredukowało­
by szanse na awans tego zespołu 
do TI ligi. Jeszcze na 10 minut 
przed końcem spotkania gospoda­
rze prowadzili 1:0. Nieco pochop­
nie podyktowany rzut karny w 80 
min. wykorzystał jednak Czmiel. 
Desperacko broniący się poloni­
ści nieco załamali sie utratą bram 
ki i niestety rajd Ad^mca — naj-
’?nszego piłkarza gości przy-
niósł gościom zwycięskiego gola.

W sumie wybrana Małejpanwi 
zasłużona, choć dość szczęśliwa 
mimo dużej przewagi w nr>lu tei 
ledenastki. Polonia zasłużyła na 
uznanie, grała bardzo ambitnie i 
nieźle taktycznie. Bohaterem me- 
c?u był bramkarz Bobkowski, nato

krotni? zmprnowpł dogodne sytua­
cje podbramkowe.

O WEJŚCIE DO II LIGI 
GRUPA I
Czarni
Zastał

i.
2.
3.

Dąb

Słupsk — Dąb Dębno
Z;elona Góra — 

Goplania Inowrocław
Dębno 5

Goplania Inowrocław 5
Zastał Z:elona Góra 5

4. Czarni Słupsk
GRUPA II
Gwardia Olsztyn —

5

5:2

8:2
6-4

2:8

11:8 
8-6 
9:9 
5:19

Wisła Tczew
Wisła Płock — 

Jagiellohla Białystok
1. Wisła Tczew 5 9:1
2. Jagiellonia Białystok

3. Wisła Płock
4. Gwardia Olsztyn
GRUPA in
AZS Warszawa — 

Polonia

5
5
5

3:7 
1:9

1:2

2:3
6:2

11:6 
4:6 
4:11

Bydgoszcz 0:1
Włókniarz Kalisz — Start Łódź 0:3
1. Polonia Bvdgoszcz
2. Start Łódź
3. Włókniarz Kalisz
4. AZS Warszawa

5
5
5
5

8:2
7:3
4:6

12:7
12:8

6:10
5:10

1.
2.
3.
4.

Korona Kielce 
Resovia Rzeszów 
Lublinianka Lublin 
Cracovia Kraków

GRUPA VI
Polonia Poznań —

Małapanew

5
5
5
5 2.8

Ozimek
CKS Czeladź — Odra Wrocław
1. Małapanew Ozimek
2. Odra Wrocław
3, CKS Czeladź
4. Polonia Poznań

5 
5
5 
5

14

8:2

74
34

9’1 17:6 
7:3 13;|
2:8
2:8

7:11
5:U

(S. S.)

Piłkarze Lecha
w Wągrowcu

Piłkarze poznańskiego Lecha r«z
poczynają na dobre nrzygotowa- 
nia do sezonu 1975/76. Dzisiai uda­
li sie oni do Wągrowca (Woj. pil. 
skie) na dwutygodniowe zemno. 
wanie. Zajęcia prowadzić bedzie 
nowy trener — Aleksander Hrz. 
decki, przedtem ne»niacv fwnkH* 
trener? koordynatora w wrocław­
skim Śląsku.

Po zgrupowaniu w Wągrowcu 
lechicl udadzą się do NRD. gd?ie 
rozegrają przed rozpoczęciem no­
wego sezonu ligowego dwa — tnr 
spotkania sparringowe. (ad)

Młodzież na start
Ognisko TKKF Nowe Miasto Or 

ganizuje w dniach 20 — 22 lipca 
międzykolonijny błyskawiczny tu: 
niej oiłki nożnej. Zgłoszenia przyj 
mowane sa telefonicznie pod nu­
merem 581-41 w. 85 do 15 lipca br 
w godzinach od 12 dn \5.

Hokej na trawie

Kenia

„Mały Lotek
6, 7, 16, 25, 34 

Banderola: 316435

Totek" płaci

OHmpijska reprezentacja Kenii 
w hokeju na trawie Dokonała ws 
wtorek w Gnieźnie zespół miej­
scowego Startu wzmocniony zawód 
nikami z innych drużyn 1:0. D7' 
siaj wicemistrz Polski Grunwald 
Poznań sootka się z drużyną afrV 
kańską, w której gra kilku Hin­
dusów na własnym boisku nrzy ul 
Świerczewskiego 53 a. Początek me 
czu o godz. 17. (ad)

P. P. Totalizator Sportowy_ 
wiadamia, że w zakładach Toto-

za-

Lotka z 6 bm. stwierdzono:
Losowanie I: 2 rozw, z 6 traf, 

wygr. po 607.485 zł; 4 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. po 303.742 zł; 
316 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po ok. 5.000 zł; 12.534 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 161 Zł; 187.074 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 10 zł.

Losowanie II: 1 rozw. z 6 traf. — 
wygr. l.ooo.ooo zł; 1 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. 1.000.000 zł; 88 rozw. 
z 5 traf, zwykł. — wygr. po ok. 
16.500 zł; 5.793 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po 321 zł; 108.277 rozw. z 3 
traf. — wygr. po 17 zł.

Za 3 dni
„Wpław przez Kiekrz"

W niedzielę rozegrane zostaną 
tradycyjne zawody ..Wpław przez 
Kiekrz”. Dział Sportowy ,,Gazetv 
Zachodniej” przyjmuje jeszcze 
zgłoszenia do udziału w tej Impre 
zie. Wystartować można na dy­
stansach 5.000 i 10.000 m. 800 m (dla 
old-boyów powyżej 40 lat) ora* 
800 m /dziennikarze).

Rzecznik oskarżenia publicznego 
skoncentrował się wyłącznie na 
przedstawieniu dowodów, świadczą 
cych w sposób niepodważalny, że 
Z. Marchwicki jest sprawcą zbrod­
ni popełnionych na terenie Śląska 
i Zagłębia w latach 1964—70. Wczo­
raj prokurator wykazał w szcze­
gólności związek oskarżonego z za 
bójstwami Jadwigi z. w lipcu 
1965 r. w Sosnowcu, Marii B. w
sierpniu 1965 w Czeladzi-Pia-

STRONA

skach, Genowefy Ł. w tym sa­
mym miesiącu w Będzinie, Teresy 
T w październiku 1965 r. w Będzi­
nie, Ireny Sz. w grudniu 1965 r. 
w Czeladzi, Genowefy B. w maju 
1966 r. w Łagiszy, Marii G. w czer­
wcu 1966 r. w Zagórzu i Jolanty G. 
w październiku 1966 r. w Będzinie, 
a także k usiłowaniami pozbawie­
nia życia Eleonory G. w Upcu 
1965 r. w Łagiszy, Zofii W. w 
sierpniu 1965 r. w Łagiszy, Stani­
sławy S. w lutym 1966 r. w Gródko 
wie, Julianny K. w czerwęu 1966 r. 
w Będzinie. Prokurator J. Gurgul 
w swoim wystąpieniu oskarżyciel- 
sklm opierał się na wyjaśnieniach 
ułożonych przez Z. Marchwickiego 
w śledztwie, a zwłaszcza na stanów 
czych rozpoznaniach świadków, 
którzy widzieli oskarżonego w po­
bliżu miejsc zbrodni, na udoku-

mentowanych naukowo opiniach 
biegłych oraz takich dowodach rze l 
czowych, jak narzędzie zbrodni w 
postaci pejcza, scyzoryk oskarżo­
nego z zabezpieczonymi mikro- 
włóknami pochodzącymi z odzieży 
niektórych zamordowanych kobiet, 
portfel, kolczyk z koralem, uchwyt 
parasolki marki „Jouvel”, zegarek 
marki „Wiosna” z kartą gwaran­
cyjną, na której widnieje 'pismo 
sprzedawczyni zegarka, okładka 
plastikowa dowodu osobistego, 
szminka — przedmioty zrabowane 
zamordowanym kobietom a ponad­
to fotografia przedstawiająca m. 
in Zdzisława i Henryka Marchwic. 
kich na targu w Będzinie, gdzie 
sprzedany został dowodowy zega­
rek.

Powołując się także na opisy 
obrączki ślubnej z inicjałami WK 
oraz zielonego damskiego płaszcza 
ortaliónowego, które znajdowały 
się w posiadaniu Zdzisława Mar­
chwickiego, prokurator połączył 
wszystkie dowody w jeden logicz­
ny łańcuch okoliczności wskazują­
cych zarówno na winę oskarżone­
go, jak i na motyw jego zbrodni­
czej działalności.

Dzisiaj dalszy ciąg wystąpienia 
rzecznika oskarżenia publicznego.

PAP

Strefowi mistrzostwa Polski

Udany występ kajakarzy Warty
Wczoraj na Malcie zakończvły sie dwudniowe regatv strefowe ?t3' 

nowiące dla kajakarzy seniorów pięciu okręgów — eliminacje ind? 
widualnych mistrzostw polski.

Do nielicznych osad, które wy 
różniły sie umiejętnościami i for 
mą na zawodach stręfowych w 
Po&naniu. należy zaliczyć przede 
wszystkim dwójkę Warty: Józef 
Włodek i Andrzej Klimaszewski. 
Zieloni w pierwszym dniu zawn 
dów zwyciężyli w wyścigu na 1000 ' 
m. natomiast wczoraj — na dystan 
sie 10 000 m. wyprzedzając o jed 
na sekundę Czarnych Szczecin (w 
teł konkurencji Posnania zajęła 5 
miejsce, a Budowlani Poznań — 
8). W wyścigu na 500 m. J. Wło­
dek i A. Klimaszewski o 2.3 sek. 
nrzfgrali z Gwardią Opole — trium 
fatorem tej konkurencji (druga 
osada Warty zajęła 7 miejsce).

Dobrze spisali ąię ooznańscy ka 
nadyjkarze. W jedynkach na 500 m 
Andrzej Bykowski (Warta) o\ł 
pierwszy, a Paweł Anioła (Posna 
nia) piąty. Wyścig dwójek kanady 
jek na dystansie 10 000 m zakoń­
czył się zdecydowanym zwycię-

stwem Andrzeja Młodzka 1 Zbignia 
wa Dolaty (Warta), którzy wy- 
nrzedzili Czarnych Szczecin i kom
bincwaną osadę: Bykowski
(Warta) i p. Anioła (Posnania).

W jedynym wczorajszym wyścU'J 
finałowym w konkurencjach se­
niorek — w czwórkach na dvsten 
sie 500 m zwyciężył Wiskord SzcZe 
cin Czwarta była Warta z czaseń1 
gorszym o 15 sek. cd zwycięż-"

Pozostałe wyniki: jedynki 1,3 
500 m: 1) Marek Kowalczyk (W' 
skord). jedynki na 10 000 m: h 
Krzysztof Brzezowski (Wlskord’: 
9) Maciej Baranowski (Budowlą 
ni poznań). 10) Tadeusz Kasprzak 
(Posnania): czwórki na 10 000 
1) Slęza Wrocław. 3) Warta- ka­
nadyjki — jedynki na 10 000 
1) Konrad Krawczyk (Włókniar2 
Szczecin); kanadyjki — dwójki n3 
500 m: 1) Czarni Szczecin. 21 wa 
ta 6) Budowlani Poznań, (y)G ŁOS - 10 VII 1975



Pracownicy poszukiwani
d Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej Ja- 

k. Poznania — przyjmie do pracy na-
tychmias^ ^raktorzyst5We

Warunki pracy do omówienia na miejscu.
T^inzd z ulicy Głównej, autobusem 112.
D0J 1630-K2

Sprzedam CZ 175 sport, 
kaski. Poznań, Śniadec­
kich IB m, 8, po południu. 

lS700g

Q Samochody
Sprzedam nowego Fiata 
126p - 1500, standard MR 
75. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka W dla 16891 g.

’ 'ięi

1 31, 
hiin.

W „KOZIOŁKI".
To regionalna gra miesz­
kańców woj. konińskiego, 
kaliskiego, leszczyńskie­
go, pilskiego, poznańskie 
go i m. Poznania. Już 
dziś oddaj zakreślone ku­
pony na niedzielne loso-

Żuk po remoncie. Fiat 
1500 mało używany, łado­
wacz obornika, sprzedam. 
Jaworski, Czechowo, po­
czta Jarząbkowa, koło 
Gniezna. 809p

Sprzedam karoserię kom 
pletną „Trabant 600” stan 
dobry. Adres Eugeniusz 
Szczepaniak Poznań — Da 
szewice, ul. Piotrowska

łl

2:1
li

Si

1:1!
>:14

Oz

il.

y

wanie. 4172-K1
38a. 16457g

Praca @ Nauka
Przyjmę ucznia w zawo- 
£ie rusznikarskim. Obór 
ski, Wawrzyniaka 3 

lOODtFg
przyjmę. Stolar- 

Poznań, ul. Byczyn- 
7 dobre warunki.slca G 15992g

Malarzy, uczniów, przyj- 
me Zakład malarsko-tape 
Harski, Marchlewskiego 

godz. 16—19. 16990g

Konserwatora w;od.-kan. 
oraz pracownika przyjmę. 
Stary Rynek 92 m 2.

16515g

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 16782g. _____________

Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo, warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16815g

Solidna pani do 2-letniej 
dziewczynki na rok — po 
traebna (Rataje). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla wflg.

Przygotowanie do popra­
wek dla ucz.niów miejsco 
wych i zamiejscowych — 
pod kierunkiem pedago­
gicznym. Łomżyńska 15 
m. 1 (Osiedle Warszaw-
skie). 16981g

Kupno ® Sprzedaż
Kupię dawne przybory 

do palenia, papierośnicę, 
kubek i inne przedmioty 
srebrne najchętniej ema­
liowane lub grawerowa­
ne, także tacę metalową 
oraz kufel. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 16541g.

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16697g.

Kupię wannę 1,20 m. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 167iag.

UWAGA! UWAGA!
Przetargi

CHCESZ MIEĆ SZYBKO I DOBRZE
Akademia Ekonomiczna w Poznaniu, uL Mar­
chlewskiego 146/150 — ogłasza

NAPRAWIONY ZEGAREK ZGŁOŚ SIĘ DO
Zakładu Usługowego nr 6
SPÓŁDZIELNI PRACY

przyal. Marcinkowskiego 26

1.

PRZETARG NIEOGRANICZONY na prze­
prowadzenie remontu kapitalnego węzłów 
sanitarnych w Domu Studenta, blok „De- 
wizka” Poznań, ul. Dożynkowa 9 w nastę­
pującym zakresie:
Roboty rozbiórkowe,
Roboty ogólnobudowlane (ścianki działowe, 
wymiana stolarki drzwiowej i okiennej, 
izolacje p. wilgociowe, obłożenie ścianek

Sadzonki chryzantem, ku­
pię. Tel. 66-06-55 — wie­
czorem. 18382g

Organy elektryczne sprze 
dam. Poznań, św. Wójcie
cha 1 m. 5. isi09g

^Sadzonki goździków uko­
rzenione, sprzedam. Po­
znań, tel. 67-92-55. l«378g

Sprzedam stylowe meble. 
Czesław Nawrot, Opale­
nica, Wyzwolenia 19a —
tel. 580. 17982g

Dyskotekę marki „Sel- 
mer”, mikser, kolumny, 
wzmacniacz 100 W sprze­
dam. Tel. 33-05-80. 16535g

Sprzedam motor MZ-250 
rocznik 1972 — dobrym sta 
nie. Miężał Stęszew, ul.
Kościańska 5. 16544g

Motocykl SHL-175 w do­
brym stanie sprzedam. Pl. 
M. Gwardii 10 m 14. 16552g

Sprzedam łóżeczko dzie 
cięce, spacerówkę, szafę 
2-drzwiową, telewizor 17 
cal., maszynę do szycia 
„Singer”. Hetmańska 52 
m 26. 16501g

Sprzedam okazyjnie mo 
tocykl „Junak”. Poznań, 
ul. Prądzyńskiego 50 m 4
godz. 12-16. 16589g

Sprzedam damski złoty 
zegarek z bransoletą, wy­
sadzany brylancikami. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 16620g.

Sprzedam suknię ślubną 
dwuczęściową, niebieską, 
haftowaną, na szczupłą 
osobę, ul. Chociszewskie­
go 32/2. Po godz. 15. 16619g

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Osiedle Ko­
smonautów 12 m. 40.

 l«668g
Zgrzewarki, spawarki — 
oferuje wznawiając dzia­
łalność „Technoremont”, 
Gdynia, uł. Korzeniow­
skiego 4, telefon 21-33-27. 

1014-K2

W dniu 8 lipca 1975 r. w wieku 47 lat zmarł 
po długich i ciężkich cierpieniach nasz ukocha­
ny mąż i ojciec

ppłk. MARIAN MARCINKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 10 bm. o godz. 16.25 na 

cmentarzu na Junikowie.
Pogrążeni w smutku

żona i syn
18438g

Dnia 8 lipca 1975 r. zakończył swój pracowity 
i pełen poświęcenia żywot, opatrzony Sakramen­
tami św., ‘ ‘ ■ ' "
dziadek i

nasz ukochany ojciec, teść, wujek, 
pradziadek, przeżywszy lat 91, śp.

JÓZEF NOWAK
Pogrzeb-------- odbędzie się w piątek, 11 bm. o go- 

uzmie 14 na cmentarzu Miłostowo.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Gnieźnieńska 59. 18347g

Dnia 8 lipca 1975 r. zmart nagle nasz drogi 
Przyjaciel i kolega

mgr inz.
PRZEMYSŁAW KWAŚNIEWSKI
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz- 

I n©go współczucia.

Wydziału Budownictwa Lądowego 
Politechniki Poznańskiej 

1974 r.
16394g

+ W dniu 8 lipca 1975 r. zmarła po długotrwa- 
jej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 

’r‘oja najdroższa żona, nasza najlepsza i pełna 
Poświęcenia matka, teściowa i babcia, przeżyw­
szy lat 68. śp.

PELAGIA KUCZYK
z domu Mnich

Pogrzeb odbędzie się dnia Ul bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul' Żarnowiecka 17a. 16338g

+ Dnia 8 lipca 1975 r. po długich i ciężkich 
. cierpieniach zmarła, opatrzona Sakramenta- 

kA. . •» nasza najukochańsza matka, teściowa, 
ahcia i siostra, śp.

HELENA ZAPŁACKA
z domu Krużycka

o Obędzie się w piątek, dnia Ul bm.
kocz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Pamiątkowa 11 m. 13. 18340g

© Lokale
Pani pracująca, poszuku­
je pokoju nieumeblowa-
nego. Teł. 746-31, wewn.
16, do 14.30 lub oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18227g.
Pracująca, poszukuje po­
koju na okres jednego ro 
ku. Tel. 650-41 wewn. 165 
— od 8—10.
M-4 Rataje — 55 m«, II 
ptr. (przydział we wrześ­
niu) — zamienię na rów­
norzędne, ul. Sochaczew- 
ska. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla i«648g.
Spokojny, niepalący stu­
dent, poszukuje pokoju 
1-osobowego. Oferty i,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16636g.

9 Nieruchomości
Sprzedam dom letni ogrze 
wany — 2 pokoje, kuch­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16644g„
Sprzedam willę, centrum 
Poznania, wolne 2 pokoje, 
garaż, telefon, pomiesz­
czenia na cichy przemysł. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18315g.
Dom mieszkalny, piętro­
wy, w dobrym stanie — 
sprzedam. Zgłoszenia: Bro 
nisław Kwapich, 62-420 
Strzałkowo, ul. Ostrow­
ska 7. 810p
Kupię dom jednorodzin­
ny lub pół willi Poznań, 
Leszno, Wolsztyn. Cze­
sław Nawrot, Opalenica, 
Wyzwolenia 19a, teł. 580.

17981g
Gospodarstwo 10 ha na­
dające się na chów gęsi 
bydła, sprzedam lub za­
mienię na domek blisko 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16219g.
Kupię w Poznaniu, przy 
komunikacji, rozpoczętą 
budowę domku jednoro­
dzinnego lub bliźniaczego 
albo domek w surowym 
stanie. Oferty .„Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16398g.

>

Sprzedam piętro willi — 
dwa pokoje, kuchnia, ła-
zienka, balkonem 350
tys., Górczyn. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16224g.
Sprzedam pół domu wy-
łączonego 4 pokoje i
700 m! ogrodu. Oborniki, 
ul. Młyńska 27 m. 1.

16244g
Kupię działkę w Przeź­
mierowie 3.000—4.000 ml. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16265g.

Sprzedam segment pię­
trowy 2-osobowy i chło­
dziarkę Igloo. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 16491g.

Na naprawione zegary i zegarki 
zakład udziela półrocznej gwa­
rancji.

płytkami), 
Ł Roboty instalacji 

woda.
Orientacyjny koszt 

złotych.
Termin wykonania

wod.-kan., ciekła

przerobu 1.300 .OM,—

do 31. I. 1976 r.

3964-KI

SI
Sprzedam tanio dom 90 

m kw. wszelkie wygody.
komunikacja miejska.
Oferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19, dla 16572g.

Sprzedam działkę budo­
wlaną przy trasie E-8. 
Oferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19, dla 16580g.

Kupię grunty orne do 
• 20 km od Poznania, naj­
chętniej Komorniki. Zabi- 
kowo. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
16434g.

Kupię dom 1-rodzinny 
do 250 tys. zł. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19, dla 
16521g.

Kupię pilnie działkę pod
zabudowę w
Świerczewskiego, 
wskaże „Prasa”
waldzka 19, dla 16525g.

okolicy 
Adres 
Grun-

Kupię dom 1-rodzinny
wolny. Poznań War-
szawskie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 16554g.

Kupię pilnie dom nowy, 
trzy pokoje, kuchnia, do 
350.000__zł lub mieszka­
nie własnościowe M-4, 
M-5 w Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 16571g.

tZ sercem pełnym rozpaczy zawiadamiamy, 
że w dniu 8 lipca 1975 r. zgasło nagle życie 

naszego ukochanego, pełnego dobroci i szla­
chetności syna, brata i narzeczonego, śp.

Przemysława KWAŚNIEWSKIEGO
Ostatnie pożegnanie odbędzie się w kaplfcy 

na cmentarzu górczyńskim, w dniu 11 bm. o go­
dzinie 14.30.

Matka, siostra z rodziną i narzeczona
18413g

tW dniu 8 lipca 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 82 nasza ko­

chana żona, matka, teściowa, babcia, siostra 
i ciocia

WERONIKA GŁOWACKA
z domu Piniarska

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 13 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
mąż, dzieci i rodzina

H Za Bramką 4 m. 7. 184dilg

+ Dnia 7 lipca 1975 r. zginął śmiercią tragiczną 
przeżywszy lat 42 mój najukochańszy i naj­

droższy mąż, tatulek, syn, brat, szwagier, wnuk 
i wujek, śp.

STEFAN SAMOLCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 14.50 

na Junikowie.
Pogrążone w ciężkim smutku 

żona z synkiem i rodzina
Prosi się o nieskładanie kondolencji.

Garbary 62 m. 7a. 18336g

tDnia 8 lipca 1975 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach nasza najdroższa córka, żo­

na, matka, siostra i kuzynka

ZOFIA GOSZCZYŃSKA
I voto Przymus

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej 
wie.

W ciężkim smutku

dnia 10 bm. 
na Juniko-

pogrążona
RODZINA

18358g

tDnia 8 lipca 1975 r. zasnął w Bogu po krót­
kich cierpieniach mój najdroższy i troskli­
wy mąż, nasz najukochańszy tatuś i dziadek, 

przeżywszy lat 75, śp.

FRANCISZEK JANKOWSKI
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­

stańczym, Brązowym Krzyżem Zasługi.

UL Grodziska 103 m. 1.

-9 19
20

Sprzedam dom — duży po 
kój, kuchnią, dom gospo­
darczy, piwnica — wolne
w Plewiskach. 
mość: Plewiska, 
waldzka la, koło 
nia.

Wiado- 
Grun- 

Pozna- 
16653g

Zguby & Różne

Sprzedam pilnie dom pię 
trowy z lokalem handlo­
wym. zabudowaniami • 
ogrodem w centrum Rawi 
cza. Cena do uzgodnienia 
Kazimierz Niemier uł. 
Wrocławska 17, 55-120
Oborniki Śląskie. 16473g

Dnia 6 lipca, w okolicy 
Starego Rynku zgubiono 
torebkę. Uprasza się o 
zwrot dokumentów pod 
adresem: Elżbieta Dziwie 
ćka, ul. Dziewińśka 73.

18259g
Zgubiono prawo jazdy 
kat. Bz+A nr 4849/74, wy 
dane przez KP MO Nowy 
Tomyśl, na nazwisko Ze 
non Jędrcszkowiak, za­
mieszkały w Drużyniu 44,, 
64-350 Gronowa koło No-
wego Tomyśla. 807p

Nieruchomość 1 do 2 ha 
z domem lub bez blisko 
Poznania najchętniej 
Szczepankowo, Spławie, 
kupię pilnie. Tel. 523-57.
po 19. lub Oferty „Prasa’ .. . • . 
Grunwaldzka 19, dla 16478g. giełdzie1 Cinnlriai

Dom 3-pokojowy, wolno­
stojący, w surowym sta­
nie w Poznaniu — sprze­
dam. Wiadomość: Stefa­
nia Bączyk, Szczecin. Kra
sińskiego 6. 1609-K2
Kupię działkę budowlaną 
wolnostojącą lub bliźnia­
czą w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla l«647g.

Odkupię za dodatkowym 
wynagrodzeniem brązowe 
go jamnika długowłosego, 
sprzedanego przez starsze 
go pana małżeństwu, na

przy ul. Bema.
Sienkiewicza 11 m. 9.

18424g

Wypożyczam zagraniczne 
sukienki ślubne, koloro­
we, wieczorowe, nakrycia 
do chrztu. Szewska 20.

15962g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

17584g

tDnia 5 lipca 1975 r. zmarł tragicznie, prze­
żywszy lat 29 nasz kochany syn, brat, szwa­

gier, wujek, śp.

STANISŁAW WRONIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. M 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Jeżycka 25 m. 5. 18427g

tDnia 7 lipca 1975 r. zmarła nagle nasza ko­
chana matula, teściowa, babcia, prababcia, 
szwagierka, bratowa, ciocia, przeżyła lat 67, śp.

LEOKADIA SZMYT
z domu Szlafczyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia-10 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Ul. Owsiana 15 m. 5. 18334g

tl7 czerwca 1975 r. po długich 1 ciężkich cier­
pieniach zmarła, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa mama, śp.

MARIA TOMASZEWSKA
z domu Skrzypczak

Pogrzeb odbył się dnia 
cmentarzu parafialnym w

19 czerwca br. na 
Czerniejewie.

W głębokim
R O

smutku pogrążona

900p

Dnia 8 lipca 1975 roku zmarła, śp.

KAZIMIERA SUSZKO 
z domu Trzebna 

dr farmacji 
kierownik Zakładu Analiz Lekarskich 

Wojewódzkiego Zespołu Specjalistycznego 
Chorób Płuc i Gruźlicy.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 
o godz. 18 w Gnieźnie na cmentarzu św. Piotra,

1 o czym zawiadamia
RODZINA

18330g

tW dniu 8 lipca 1975 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., w wieku 68 lat, nasza najukochańsza 
matka, teściowa, babcia, siostra i ciocia

żona, dzieci i wnuki

18332g

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 
na cmentarzu komunalnym na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone

HELENA TOMASZEWSKA
z domu Jabczyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 lipca 1975 r. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

R O

Poznań, Wawrzyńca 9 m. 30. l«42»g

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja projektowa i ślepe kosztorysy 
do wglądu w Dziale Technicznym AE (budynek 
banku I ptr„ wejście od podwórza Czerwonej 
Armii 81).

Oferty należy składać w ciągu 14 dni od da­
ty ogłoszenia przetargu w Dziale Technicznym 
AE.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w ciągu 
16 dni od ogłoszenia przetargu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez poda-
nia przyczyny. 4182-K1

Państwowe Gospodarstwo Rybackie Poznań 
— ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na re­
mont kapitalny i modernizację budynku 
mieszkalnego w Zakładzie Królewskie, 
gmina Ostrzeszów.

Remont obejmuje branże:
1. Roboty budowlane na
2. Instalacje wod. - kan.
3. Instalacja elektryczna
Termin wykonania do 15
Dokumentacja techniczna 

kładzie Królewskie.

sumę 460 tys. zł
70 tys. zł
10 tys. zł 

grudnia 1975 r. 
do wglądu w Za-

W przetargu mogą brać udział jednostki pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Przetarg odbędzie się w Zakładzie Królew­
skie, siedem dni po ukazaniu się ogłoszenia.

Dyrekcja Gospodarstwa zastrzega sobie pra­
wo wyboru oferenta lub unieważnienia prze-
targu bez podania przyczyn. 4089-K1

Fachowe i terminowe ma 
lowanie mieszkań. Os. Ma 
nifestu Lipcowego 93 m. 
4, lub Strzelecka 22/24. m.
6, w podwórzu. 168€0g

© Matrymonialne
Rozwiedziona lat 32 z syn 

kiem posiadająca mieszka 
nie. pozna odpowiedniego 
pana do lat 40 lubiącego 
dzieci. Cel matrymonial­
ny. Oferty ze zdjęciem 
(zwrot i dyskrecję zapew 
niam) „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19, dla 16557g.

Kawaler lat 34, wzrost 
164 cm, pracownik fizycz­
ny, pozna pannę lub wdo 
wę z mieszkaniem Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 16456g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, kod 61-707 
Poznań, Libelta 39 — po­
leca swoje usługi w ko­
jarzeniu małżeństw’. Czyn
ne godz. 16—19. 17529g

Wdowa lat 55, posiadają 
ca nieruchomość w Pozna 
niu, pozna bezdzietnego 
pana do lat 60. Cel matry 
monialny Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 16479g.

Wdowa reprezentacyjna 
niezależna pozna kultural 
nego, wysokiego pana do 
lat 60. Cel matrymonial­
ny. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19, dla 16471g.

Kawaler rolnik lat 42 
pozna panią z gospodar­
stwem lub bez. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 166O9g.

tDnia 5 lipca 1975 r. zasnął w Bogu po cięż­
kich cierpieniach mój ukochany i troskliwy

mąż, nasz 
szy lat 68,

Pogrzeb

drogi ojciec, 
śp.

ALEKSY
odbędzie się

teść i dziadek, przeżyw-

PIEKARA
dnia 10 bm. o godz. El

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
M3S«g

tDnia 8 lipca 1975 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadziuś, przeżywszy lat 73

WŁADYSŁAW KROPACZEWSKI
Pegrzeb odbędzie się w dniu 11 bm. o godzi­

nie 9.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Wojskowa 16 m. 7. I8357g

a. Dnia 8 lipca 1975 r. zmarła nagle, opatrzona 
I Sakramentami św., nasza kochana siostra, 
ciocia i szwagierka, przeżywszy lat 75, śp.

MARIA GRZEGORZEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, M bm. o go­

dzinie 14.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

siostry, brat i rodzina
Ul. Fabryczna 34a. »443g

tDnia 8 lipca 1975 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św. ,w 75 roku życia mój najuko­

chańszy i nigdy niezapomniany maż, nasz ko­
chany brat, szwagier, wujek i stryjek, śp.

KAZIMIERZ BOGACKI
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu
mowicach.

W imieniu 
żona i brat 

Ul. Garncarska 9 m. 4.

parafialnym w Nara-

streekanej rodziny 
ks. Marian Bogacki 

18354g

tW dniu 8 lipca 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza mat­
ka, teściowa i babcia

WŁADYSŁAWA WASIAK
z domu Siwecka

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11. VII. 1975 r., 
godz. 8.06 na cmentarzu na ’ ”

W głębokim

Ul. Pułaskiego 22.

R O

Junikowie.

smutku pogrążona

»4Mg



LIPIEC 

10 
Czwartek

Amelii 
Filipa

Słońce: 3.30—20.00

TEATRY i
NOWY — g. 19 „Szkoła błaznów”.
LALKI i AKTORA — g. 10 „Ty­

grysek”.
Pozostałe teatry nieczynne.

E KINA 1
KDF MUZA — g. 10. 15.30 „El 

Dorado” (USA b.o.), g. 12.30 „Ta­
jemnica rękopisu” (radź, b.o.), 
g. 18. 20.15 „Rzym” (wł. 18 1.).

KDF 1 
.Dzielny

PAŁACOWE
szeryf

g-
(belg.-fr. b.o.), ; 
oglądaj się teraz’

f Lucky 
g. 17.30, 20

(ang. 18 1.).

15.30 
Lukę” 

i „Nie

APOLLO — g. 15, 17.15 „Wążżżż” 
(USA 15 1.). g. 19.30 „Dzieje grze­
chu” (poi. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
30.30 „Dzieje grzechu” (poi. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Gra­
nice miłości” (węg. 15 1.).

GWIAZDA — g. 16 „Wiosna pa­
nie sierżancie” (poi. b.o.), g. 18, 
20 „Los Golfos” (hiszp. 15 1.).

KOSMOS — g. 20 „Nóż w wo­
dzie” (poi. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Michaś przy­
wołuje świat do porządku” (RFN 
b.o.), g. 18, 20 „Śmiercionośny ła­
dunek” (USA 15 1.).

MINIATURKA. OLIMPIA OSIE 
DLE, PRZYJAŹŃ — nieczynne.

PANCERNIAK 
.Kłopoty z cnotą'

g. 17, 19.30

W upalny dzień

Pracowity rytm życia
Wczorajszy dzień uznać można za najcieplejszy w minio­

nym okresie czerwcowo-lipcowych upałów. Już o godzinie 
8 rano termometr przy poznańskim parku Kasprzaka wska-
zywał 26 stopni Celsjusza w cieniu. Ciężko jest takich
warunkach pracować, szczególnie zaś na drugiej zmianie, 
gdy nagrzane hale buchają gorącem, materiał parzy ręce, a 
w powietrzu zdaje się brakować tlenu.

RIALTO - 
20 „Grzech 
(poi. 15 1.).

g. 10, 12, 14, 16. 18, 
Antoniego Grudy”

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 „Jeremy” (USA 15 1.).

SCALA — g. 16. 19.15 „Ojciec
chrzestny” (USA 18 1.).

TĘCZA — g. 17, 19.30 „5 
zuchwałych” (USA b.o.).

WARTA — g. 10, 14, 16

,Złoto dla

wódz Apaczów” (NRD
.Ulzana 
' b.o.).

g. 12, 18, 20.15 „Kłute” (USA 18 
1-).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Stara pan- 
r-” (fr. b.o.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Mr Majestyk” (USA 15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Dziew 
czeta jak iskry” (węg. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15
„Piosenkarka 
18 1.).

tawerny” (jug.

FOTOPLASTIKON — nieczynny.

OGROD zoologiczny ul.
Krańcowa i ul. Zwierzyniecka — 
g. 9—20.

£ OYSURY 1

Błyskawiczne rajdy repor­
terów po poznańskich zakła­
dach utwierdzają jednak w 
przekonaniu, iż upały nie wpły 
wają ujemnie na tempo pracy, 
a dzienne plany produkcja są 
wykonywane zgodnie z założę 
niami, niekiedy nawet przekra 
czane. Są to fakty, które na­
bierają szczególnego znaczenia, 
zważywszy, że stan załóg po­
znańskich przedsiębiorstw nie 
jest pełny, ponieważ trwają 
urlopy.

Rzecz zrozumiała, że szcze­
gólnie ciężko pracować w za­
kładach przemysłowych na 
tzw. gorących wydziałach. Dla 
przykładu w stalowni i odlew 
ni Poznańskich Zakładów Me­
talurgicznych „Pomet” tempe­
ratura przekracza 70 stopni C. 
Podobnie ma się rzecz w HCP, 
Hucie Szkła w Antoninku, Po 
znańskiej Fabryce Maszyn 
Żniwnych, Poznańskiej Fabry­
ce Łożysk Tocznych, Poznań­
skich Zakładach Opon Samo­
chodowych „Stomil”, „Wiepo- 
famie” i w wielu innych. Tam, 
gdzie to tylko możliwe, jak 
na przykład w „Stomilu”, sto 
su je się różne sposoby, mają­
ce przynieść ochłodę w upal­
ne dni. W zakładach tych za 
stosowano wentylację (szkoda 
tylko, że zbyt głośną), wietrze­
nie hal, polewanie dachów 
wodą, wydzielono „miejsca re 
generacji”, chłodzone ściana­
mi wodnymi. Nie brakuje rów 
nież napojów chłodzących, 
sprowadzanych nawet — jak 
w przypadku wody mineralnej 
— z Kołobrzegu i Ciechocinka.

Podobnie rzecz ma s?ę w „Po 
mecie”, gdzie w ciągu doby 
załoga wypija kilka tysięcy li 
trów herbaty, kawy, wody so­
dowej i mineralnej z dodat­
kiem „Sorbovitu”, uzupełnia­
jącego ubytek witaminy C w 
organizmie. Wybór tych napo­
jów, co godne podkreślenia, 
ustala służba medyczna „Po- 
metu”, nie wytyczając wszak 
że norm. Każdy pi je tyle, ile 
potrzebuje.

Skutki upału łagodtsi się 
wszystkimi dostępnymi sposo­
bami i w innych zakładach. 
Na przykład w Huci-e Szkła 
w Antoninku zastosowano pra 
cujące bez przerwy wentylato 
ry, specjalne ekrany wodne, 
dmuchawy obniżające tempera 
turę i dokonujące wymiany 
zużytego powietrza. Napojów 
wypija się tutaj mnóstwo.

Niemniej trudne warunki 
obserwujemy w zakładach 
gospodarki komunalnej, pla­
cówkach handlowych i usługo 
wych. Tam również praca 
przebiega normalnie, sprawia­
jąc, iż jak to ma miejsce

Aby codziennie mogły docie 
rać do czytelników gazety, ani 
na chwilę nie może ulec zmia 
nie styl pracy naszych kole­
gów drukarzy. W drukarni ga 
zetowej Poznańskich Zakładów 
Graficznych im. Kasprzaka 
warunki są trudne, szczegól­
nie na stanowiskach, gdzie 
pracuje się przy rozgrzanym 
metalu. Codziennie drukarze 
otrzymują mleko, kawę i her­
batę miętową, a po wymianie 
syfonów, skończyły się kłopo­
ty z wodą sodową, którą pije 
się tutaj najchętniej.

Z krótkiego i doraźnego re 
porterskiiego zwiadu, trudno 
wyciągać daleko idące wnio­
ski. Kilka jednak spostrzeżeń 
się nasuwa. Pomimo trud­
niejszych warunków praca w 
poznańskich zakładach przebie 
ga zgodnie z planem. Na rów 
ni z troską o wykonaniie pil­
nych zadań produkcyjnych, 
myśli się również o warunkach 
pracy. One też tworzą szczegół 
ną okazję do zademonstrowa­
nia ofiarności, zrozumienia i 
koleżeństwa każdego z pra­
cowników. To jest chyba to, 
co zwykliśmy określać mia­
nem dobrej roboty.

w przypadku poznańskiego ANDRZEJ SKRZYPCZAK

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka — ul. Długa 1/2; chirur
gia dziecięca ul. Krysiewicza
7; laryngologia, neurologia — ul. 
Przybyszewskiego 49; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66, 
nagłe zachorowania w domu t po­
rady lekarskie — tel. 63-735; wy 
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999

Podstacje: ul Łozowa 53 (Szko 
ła Podstawowa 49). tel. 32-03-31. 
Osiedle Piastowskie 15, tel. 722-24. 
ul. Ugory 18 tel. 592-30. Podsta­
cja Położniczo-Ginekologiczna ul. 
Jackowskiego 41, tel 419-268 ul. 
Kościuszki 103 tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
2C9 i 544-44 Wszystkie podstacje 
czynne są całą dobę

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele i 
święta w godz. 7—22, tel. 969 i 
540-93. Punkt udziela informacji z 
zakresu służby zdrowia m. Pozna­
nia.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę al Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
■wenerycznych 1 z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Staro- 
łęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(cała dobę)

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

INFORMUJEMY
• Koło miejskie PTTK organi­

zuje w niedzielę 13 lipca 
pieszą wycieczkę krajoznawczą 
do Puszczy Zielonki. Zbiórka chęt 
nych o godz. 7.50 na przystanku 
autobusu linii in9 przy Grocho-
wych Łąkach.
wany o godz. 17.00.

Powrót przewidy-

Studenci z Kecskemet
gośćmi Akademii Rolniczej

w Poznaniu przebywa 10-osobowa grupa słuchaczy te 
szej Szkoły Ogrodniczej w Kecskemet (Węgry). Stude* 
którymi opiekuje się adiunkt tej uczelni — Erno TomcKa"' 

z Akademią Rolniczą.przybyli w ramach wymiany

Podczas pierwszego tygod­
nia pobytu węgierscy studen­
ci zwiedzali Poznań i zabytki 
miasta, zapoznawali się z dzia 
lainością i wynikami pracy
m. in. Instytutu Produkcji

gier&ka odbywa praktyku fi 
PGR Naramowice oraz J h 
Rolniczym Zakładzie D^J 
czalnym w Przybrodzie, ~ 
ni, trzeci tydzień ich

£ RABIO 3
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół Moskwa, Berlin, Sofia; 
8.25 „Chwila prawdy” frag. pcw. 
D. Bieńkowskiej; 8.35 Bydgoski 
konc. rozrywkowy: 9.05 Wakacje 
z przebojem; 9.30 Muzyka ludowa 
pięciu kontynentów; 10 Lato z Ra 
diem: 12.25 Olsztyn na muzycznej 
antenie; 13 Śpiewa „Mazowsze”; 
13.15 Dom i my; 13.35 T Szeligow- 
ski — II Suita baletowa „Paw i 
dziewczyna”; 14.05 Człowiek i śro­
dowisko — gaw. Z. Trzebiatowskie 
go; 14.10 Spotkanie z folklorem; 
14.35 Lato z muzyką; 15.10 Tańce 
z różnych epok; 15.30 Estrada przy 
jaźni; 16.11 Rytmy młodych: 16.35 
Studio Jazzowe PR; 17 Radioku- 
rier; 17.20 Koncert życzeń; 18 Mu­
zyka i Aktualności; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.30 Przeboje non 
stop; 19.15 Znane tematy w wyko 
naniu orkiestr H. Manciniego i P. 
Mauriata: 20.05 W rytmie walca: 
29.20 Festiwal Piosenki Żołnierskiej 
W Kołobrzegu — Koncert Wojsko­
wych Zespołów Estradowych: 22.20
Gra J. Mizera: 22.30 znasz
swoje prawo? Nowe prawo wodne; 
22.45 Śpiewają Georges Brassens — 
Juliette Greco: 23.16 Mała historia 
opery z wyd. dźwiękowym.

WIADOMOŚCI: 0.61, 1, 2. 3, 4, 5, 
6. 7, 8, 9. 12.05, 15, 16, 19, 20. 21.05, 
22.05, 23.

PROGRAM II: 8.35 Sprawy co­
dzienne: 9 Skrzypce w duetach z 
klawesynem, gitara, harfą i z gło­
sem; 9.32 H. Purcell — IX Sonata 
F-dur; 9.40 Tu Radio — Moskwa; 
10 „Mongolia wciąż nieznana”;
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• Również 
godz. 12.00 na 
pl. Wolności 
wyjazdem na 
zaorezentuje

w niedzielę, o 
tarasie Arkadii przy 
bezpośrednio przed 
koncerty do Francji 
się poznańskiej pu-

bliczności orkiestra Huty Szkła w 
Sierakowie. Natomiast o 16.00 za­
praszamy wszystkich chętnych do 
amfiteatru w Parku Przyjaźni i 
Braterstwa na Cytadeli na atrak 
cyjny występ Centralnego Zespo 
łu Dziecięcego i Młodzieżowego 
okręgu Cottbus w NRD. W progra­
mie „Dzięcięcy Musical”.

e Prelekcję na temat „Nowy
podział administracyjny cele
i korzyści” wygłosi dzisiaj w klu 
bie przy ulicy Nowowiejskiego 
6/4a — Henryk Piłat.

ODPOWIADAMY
G. Pleszewski — Uprzejmie dzię 

kujemy za list i zawarte w nim 
uwagi. Wspomniana jednak przez 
Pana sprawa miała nrzebieg świad 
c^acy o przekroczeniu unrawnleń 
przez pracowników. Akceptowanie 
tego byłoby jednoznaczne z sank­
cjonowaniem bezprawia. (2131)

St. Rybarczyk. ul. Dobromiły — 
21 czerwca wysłaliśmv. na Pana 
adres odpowiedź z Urzędu Miasta 
Poznania. List wrócił z adnotacją: 
adresat nieznany. (1102)

10.20 Arie na skrzypce solo; 16.40 
Nie ma marginesu; 11 Wszystkie 
Sonaty fortepianowe A. Skriabina 
— gra Michael Ponti; 11.40 PKO 
Twój Bank — Twój doradca; 13 
„O zdrowiu człowieka” mag.; 13.20 
Muzyka; 13.35 Nim się książka uka 
że „Statki, które mijają się no­
cą” frag. pow. Z. Chądzyńskiej; 14 
Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Czas i 
ludzie — aud. kombatancka; 14.35 
Nowiny i nowinki muzyczne; 15 
Radioferie; 16 Z mikrofonem przez 
trzy zmiany; 17.25 Aud. ekonomicz 
na; 17.35 Muzyka po pracy; 17.55 
Fel. aktualny; 18.05 D.c. koncertu 
„Muzyka P« pracy”; 18.40 Kulisy
■historii .Twardowski” — legen
da a prawda historyczna; 19 Cesar
Franek II chorał organowy
h-moll; 19.15 Lekcja j. angielskie­
go; 19.30 Ray Charles i Milt Jack­
son; 19.40 Władcy mocy — rep.; 
20 Recital E. Mogilewskiego; 21.55 
Z pierwszych lat muzyki elekro- 
akustycznej;- 22.30 Promenada — 
przegląd wydarzeń kulturalnych 
za granicą; 23 Louis Sporh — Oktet 
E-dur op. 32 wyk. Oktet Wiedeń­
ski; 23.40 Goście „Jazz Jamboree”.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30,
23.30

UWAGA 
69,74 MHz: 
Poznaniu;

18.30,
6.30.

21.30,

PROGRAM NA UKF
16.20 — Przechadzki po
16.45 Nowe brzmienia

— R. Gloger; 20 Ogólnopolski pro­
gram stereofoniczny.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt: 8.30 Co kto lubi; 9 „W po­
szukiwaniu straconego czasu” 
pow. M. Prousta; 9.10 Orkiestra .In 
raja Velczewskiego i jego soliści;

MPK, podczas dojazdów do 
pracy i domu dolegliwości u- 
palnego lata można wytrzy­
mać.

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne, pomimo urlo 
pów pracowników, funkcjonu­
je jak zwykle. Wprowadzono 
drobne ograniczenia kursów
tramwajowych autobuso-
wych, co nie wpływa jednak 
na warunki przejazdów, panie 
waż w okresie letnim ruch w 
komunikacji miejskiej zmniej 
sza się wyraźnie. Przedsiębior­
stwo notuje drobne niedobory 
kadrowe spowodowane tym, 
iż pracownicy na tzw. „wol­
nym” nie podejmują w tym 
czasie zastępstw. Na wszyst­
kich „końcówkach” tramwa­
jów i autobusów usytuowa­
no punkty z napojami chłodzą 
cymi. Są one dowożone rów­
nież w miejsca robót drogo­
wych, m. in. na budowę pętli 
tramwajowej przy ul. Budzi- 
szyńskiej. Najbardziej upały 
odczuwają brygady transportu 
gospodarczego MPK.

Skwar czy słota — 
musi bvć czyste. Choć 
cent załogi Miejskiego

miasto 
15 pro 
Przed-

siębiorstwa Oczyszczania prze 
bywa na urlopach, praca tutaj
przebiega bez zakłóceń, 
zebraniu załogi ustalono,

Na 
iż

warunki atmosferyczne nie 
mogą wpływać' na jej jakość. 
Najgorzej oczywiście pracuje 
się kierowcom, którzy przez 
cały dzień przebywają w na­
grzanych kabinach samocho. 
dów, operując ich urządzenia­
mi. Dziennie zabierają oni ze 
sobą ponad 1000 butelek wody 
sodowej z „Sorb->vitem”; na 
wysypiskach i w miejscach 
pobierania wody dla polewa­
czek usytuowano punkty z na 
po ja mi.

9.30 Nasz rok 75; 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 10.35 Tradycjonaliści 
z Warszawy; 10.50 „Przeklęte mia­
sto” 14 ode. pow. E. Queena;‘ 11 ■ 
Dyskoteka pod gruszą; 11.20 Życie 
rodzinne — mag.; 11.50 Tradycjona
liści z Krakowa; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 Powtórka rozryw-ki;
13.45 Czytamy pamiętniki — Char- 
lie Chaplina „Moja autobiografia”;

•14 I.ato w Filharmonii — recital for 
tepianowy Philippe Entremonta; 
14.35 Okruchy przyrody — gawę­
da; 14.45 Przedstawiamy Paszport 
— nowy zespół Klausa Doldingera; 
15.10 „Trzynasty narzeczony” śpie­
wa M. Koterbska; 15.30 Sezam pod 
trójką; 15.40 Rozszyfrowujemy pio 
senki; 16.05 Trzy razy boogie — 
gra Hound Dog Taylor: 16.15 Prze­
bój za przebojem: 16.45 Nasz rok 
75; 17.05 „W poszukiwaniu straco­
nego czasu” pow.: 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.46 Fotoplastikon — między 
poezją a proza węgierską; 18 Mu- 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Budapesztańskie 
muzykalia; 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 26 
Spotkanie z R. Kapuścińskim; 20.25 
Muzyka filmowa Neila Diamonda; 
20.50 Trzy wersje przeboju Geor- 
ge’a Harrisona „Something”; 21 
Reminiscencje muzyczne; 21.56 Ope 
ra tygodnia — Albert Lortzing 
„Płatnerz”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Burt Bacharach; 
22.15 Powieść w wyd. dźw. „Noce i 
dnie” M. Dąbrowskiej; 22.45 Z na­
grań Jima Reevesa; 23 Ballady 
warszawskie; 23.05 Laboratorium — 
mag. A. Kormana; 23.50 Śpiewa H. 
Frąckowiak. #

ORPOT

Ogrodniczej AR, zwiedzili 
kombinat PGR w Owińskach 
oraz zespoły nasienniczo- 
szkółikarskie w Kociałkowej 
Górce i Baranowie koło Po­
znania. Zwiedzili także Wiel-

poświęcony będzie na zwu 
nie Warszawy, Torunia i g/ 
ska.

Przed powrotem do 
węgierscy studenci spo^J 
się z władzami Wydzjaj

k opolski Park Narodowy 
boretum w Kórniku oraz 
galin.

W tym tygodniu grupa

i ar
Ro-

wę-

Na zdjęciu: grupa studentów*, 
gierskich w drodze do prag 

kombinacie PGR NaramowicJ 
Fot. - H. Ka:S

W

l

RoiOgrodniczego Akademii 
niczej w Poznaniu.

znaczy Również 10-osobowa grupa
studentów poznańskiej Al

usługi dla przedsiębiorstw
wyjedzie do Kecskemetu t 
sierpniu. Będą oni przebywa: 
na Węgrzech 3 tygodnie, (c)

warunkach intensywne­
go rozwoju orzemy słu 
wzrasta zapotrzebowanie 

poszczególnych przedsiębiorstw 
na usługi, związane z wyko­
rzystywaniem oosteuu nauko- 
wo-technicznego. Wielkie za­
kłady przemysłowe sa w tym 
zakresie ■samowystarczalne, dy 
soonuia bowiem własnym za­
pleczem naukowo-technicznym 
i wysoko wykwalifikowaną 
kadra. Natomiast przedsię­
biorstwa średnie i małe sa za 
leźne od biur projektowych i 
instytutów badawczych, któ­
re lednak nie sa w stan:e wv 
konać wszystkich zleceń w 
przystępnym terminie.

Z konkretnych potrzeb tych 
właśnie średnich i małych za 
kładów przemysłowych zrodzi 
ła sie w Zarządzie Głównym 
Stowarzyszenia Inżynierów i 
Techników Mechaników Pol­
skich mvś] powołania Zespołu 
Ośrodków Rzeczoznaw^wa i 
Postępu Organizacyjno-Techno 
logicznego. Posiada on 12 filii 
na terenie całego kraiu i upraw 
nienia dziewięciu resortów co 
działalności rzeczoznawczej w 
106 specjalnościach mechaniki.

Do ełównvch kierunków dzia 
łania ZORPOT-u należy uoow 
szechnianie nowych technologią 
i nowych metod organizacji 
pracy, opracowywanie eksper­
tyz orzeczeń technicznych, u- 
dzielanie Porad i konsultacji. 
Jednocześnie ułatwiała kontak 
tv miedzy twórcami nowej tech 
niki a producentami oraz mie 
dzv twórcami nowych wyro­
bów a ich odbiorcami.

WIADOMOŚCI: 5,
12.05, 15, 17, 19.30, 22,

10.30,

TELEWIZJA 1
PROGRAM I; 16 .Ludzie

lor); 
16.49

16.30
ezechosł. film fab. (ko

.Obiektyw”
Dziennik (kolor);

program
województw: szczecińskiego, ko­
szalińskiego. słupskiego; 17 —
„Czym żyje świat”; 17.30 — „Tele- 
ferie TDC”; 18.20 — Festiwaj Pio­
senki Żołnierskiej w Kołobrzegu 
— koncert inauguracyjny cz. I 
oratorium Katarzyny Gaertner i 
Ernesta Brylla pt. „Zagrajcie nam 
dzisiaj wszystkie srebrne dzwony”;

19.05 — „Przypominamy, radzi­
my...”; 19.10 — Wystąpienie am-
basadora Mongolskiej 
ludowej; 19.20 — I
Dziennik (kolor); 26.20

iepubliki 
ranoc i 
„Strach

Poznański ORPOT został po 
wołany 1 stycznia 1974 r. i do 
tej porv wykonał już ekspert? 
zy i prace wdrożeniowe na 
ogólną wartość ponad 8 min. 
zł. Ciekawostka jest, że pla­
cówka ta nie Dosiada własne 
go zaplecza naukowo-technicz 
nego. Wbrew Dozorom nie fest 
to jednak bolączka ORPOT-u. 
lecz świadoma decyzją. Własne 
zaolecze oznaczałoby dla Oś­
rodka koncentrowanie sie ną 
jednej (ewentualnie dwóch, czy 
trzech) dziedzinach mechaniki' 
Tymczasem ORPOT podpisał 
umowy z ośrodkami badawczo- 
rozwojowymi. instytutami i 
wyższymi uczelniami, co doz 
wala mu na korzystanie z nai 
leniej wyposażonych zapleczy 
laboratoryjnych i warsztato­
wych.

Poznański ośrodek skupia 
aktualnie 220 rzeczoznawców, 
z których usług korzysta wiele 
zakładów z terenu wojewódz 
twa: kaliskiego, konińskiego, 
koszalińskiego, leszczyńskiego, 
oilskiego poznańskiego i słoń­
skiego część z nich jest już 
prawie stałymi klientami 
ORPOT-u. zlecając mu kolej­
ne prace rzeczoznawcze i tech 
nologiczne. Szczególnie atrak­
cyjne dla zleceniodawców jest 
szybkie tempo robót przy wy 
so-kie.j jakości.

Jednym z klientów poznań­
skiego ORPOT-u jest Zakład 
Samochodów Rolniczych w P(»z 
naniu. dla którego Ośrodek 
opracował już 6 analiz i eksoer 
tvz. Przysłużyły sie one do 

( zmodyfikowania technologii or 
ganizacii produkcji. Dozwoliły 
wdrożyć nowy system wzoru 
i obiegu dokumentacji techno- 
logiczno-Drodukcyjnych.

POZNAŃSKI

Domimo upałów nie słabnie
T zainteresowanie filmem Wa­

leriana Borowczyka, zrealizowa­
nym na podstawie powieści Ste
fana Żeromskiego „Dzieje
grzechu". Jutro w kinie „Bałtyk’ 
oczekiwany jest 100 000 widz 
Film ten obejrzało już w całym 
kraju ponad półtora miliona ki­
nomanów.

Na Osiedlu Jagiellońskim no
Ratajach otwarta została 

nowa filia biblioteczna, któruj 
księgozbiór przeznaczony jM 
przede wszystkim dla dzieci. Pla­
cówka ma również czytelnię cza­
sopism.

Dom Książki" w Poznania
15 czerwca do 15 wrześnio 

prowadzi skup i sprzedaż używo- 
nych podręczników szkolnych- 
Przedsięwzięcie to ma na celu nil 
tylko pomoc w zakupie niezbęd­
nych podręczników, przyczyniasz 
również do ogólnopolskiej akcji 
oszczędności papieru. Skup# 
się podręczniki w dobrym stanie, 
uwzględnione w programie nau­
czania na rok szkolny 1975/1974- 
Akcję tq prowadzi specjalny 
punkt skupu przy ul. Dzierżyński 
go 35 (w podwórzu) oraz księ­
garnie dzielnicowe przy ulicacn: 
Kraszewskiego 17, Dzierżyński 
go 11, 75 oraz 128, Głównej M 
Racjonalizatorów 8, Głogowskie] 
78, Osiedlu Piastowskim 74, Dą­
browskiego 102a, Grochowskiej 
60, Rolnej i Grunwaldzkiej 32-

ma wielkie oczy” — film
fab.; 21.35 — Festiwal Piosenki Żoł 
nierskiej w Kołobrzegu — koncert’ 
inauguracyjny — cz. II „Wojsko 
nasze wojsko”; 22.35 — „Pegaz” 
(kolor>; 23.20 — Dziennik (kolor);
23.35 /— Wiadomości sportowe.

PROpRAM II: 16.50 — „Maga­
zyn studencki”; 17.20 — Kino Let-

Korzyści \ z działalności 
ORPOT-u sa wielorakie. Z jed 
nej strony orzysniesza on wdra 
żanie zdobyczy oostenu tech­
nicznego do małych i średnich 
orzedsiebiorstw. rozwala na 
leosze wykorzystanie aoaratu- 
ry i urządzep w różnych la­
boratoriach. z drugiej — umoż 
liwia fachowcom z różnych 
dziedzin mechaniki dodatkowe 
sprawdzenie swoich umiejetnoś 
ci zawodowych, łączenie teorii 
£ praktyka.
/ \ GRAŻYNASZULAK

Przy ulicy Dąbrowskiego *1’ 
mieniono stare lampy, na nu 

we — rtęciowe. Ułatwiają one K>‘ 
równo ruch pieszy jak i kołonwy- 
Natomiast u zbiegu ulic Stalin- 
grodzkiej i Libelta nieczynna by­
ła sygnalizacja świetlna. Awario 
ta spowodowała spore zamiesza­
nie na ruchliwym skrzyżowaniu-

nić: „Święta wojna” - 
fab.; 19 — „Witraże”:

nolski film
19.20

branoc i Dziennik (kolor)
Do-

20.20
— „Obiektywem jak pędzlem”; 
21.05 — „Piosenki, pieśni i tańce 
narodów Związku Radzieckiego” 
(kolor); 21.35 — ..24 godziny” (ko 
lor); 21.45 — „Miasto w czerni”, 
ode. II pt. „Wyrok” — film ser. 
prod. węg. (kolor).

WSW poszukuje 
świadków

Nie raz wytykaliśmy przejo*J 
braku kultury w miejscoan 

publicznych. Wystarczy po godzi' 
nie 19.00, tj. po zamknięciu P*’/' 
walni w Parku Kasprowid0; 
przejść po jej terenie by odni®F 
wrażenie, iż baseny usytuowó^ 
w... śmietniku, (ask)

Wojskowa Służba Wewnętrzna 
w Pozńaniu, poszukuje świadka 
wypadku drogowego jaki miał 
miejsce w dniu 30. VI. 1975 rf 
ok. godz. 7.45 na drodze z Bie­
druska do Radajewa. Świadka pro 
sl się o zgłoszenie do WSW w Po 
znaniu, ul. Wawrzyniaka 40, pok. 
3, lub telefonicznie — 435-78. (na)

Jedynym środkiem komunii 
cji łączącym osiedle Świer' 

czewo z pętlą tramwajową 
Górczynie jest autobus linii 
W ostatnich tygodniach kursuj® 
on bardzo nieregularnie, choc * 
jak na ironię — na przystankat'' 
porozwieszano nowe tablice 1 
rozkładami jazdy. Na „75" 
ba czasem czekać 40—50 min- 

(gra)


